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Separatystyczny » rz ą d «  zachodnio-niemiecki
zagraża pokojowi i demokracji
N ota rząd u  W ęgiersk iej R ep u b lik i Ludowej 
do rządów  USA, W ielkiej B rytan ii i F rancji

BUDAPESZT, (PAP). — Ja k  podaje w ęgierska agencja te legraficzn i, ! stawy, k tóre  zostały określone w u 
rtąd W ęgierskiej Republiki Ludowej w ystosował do rządów  ZSRR, S ta- ] chw ałach poczdam skich i w  innych 
nów  Zjednoczonych, W ielkiej B ry tan ii 1 F ia a c ji identyczne noty, doty- podobnych dokum entach między n a r o 
osące problem u niem ieckiego. jdow ych, m ających na celu bezlitos

R ząd w ęgierski czytam y w  nocie ; podstaw ow ym  znaczeniu, a rów no- 2  £ X \ * 5 t a S 5  S S S u S S
i dem," k ra tyem ego  rozw oju narodu.

Rząd W ęgierskiej Republiki L u  o -
•— uw aża za konieczne stwierdzić, że cześnie oskarżają zupełnie bezpod- 
•amow olne u tw orzenie separatystycz staw nie rząd w ęgierski o to, że nie
ftego rządu zachodnio - niemieckiego dotrzymuje on rzekomo przyjętych wej zgadza sde całkowici# r nnt„ 
W Bonn przez  USA, Wielką Bryta- przez siebie zobowiązań. Jakkolwiek 7w !.3? ,. r , h , L i , w „  ^ .* 5  ?  ^  
Olę i Francję -  jesl sprzeczne z in rząd węgierski niejednokrotne wy- , f  S ^ k a  ̂  ^
terenami pokoju 4wi*t*. kazał w sposób nie budzący żadnych ! L w f c l t l 7 d t n ^ m n ™

Imperialistyczne i  młlitarystyczne wątpliwości, że zarzuty 1 skarg, pod zjednoczonych^  
kola Niemiec oraz ich pachołki na adresem Węgier są bezpodstaw ne,- ^
Węgrzech dwukrotnie w ciągu ostat rządy USA i Waelkiej B rytanii, któ Radz;̂ cki _ j k « łn
alCh 30 lat wciągnęły Węgry w m e . r e  anulują ciążące na nich zobowią ' £ 5 - £ a
słuszną 1 zbrodniczą wojnę. Luri w ę zania zawarte w uchwałach pocz- h - L *  F ’
gierski na podstawie swych gorz- damskich, — przeciwstawiają się mol^ acłl a w lf?
•och doświadczeń jest świadom te- przyjęciu Węgier do Organizacji Na k Ar ?,
go, te sprawa pokoju i demokracji rodów Zjednoczonych. Nota przypo- - ^  ęgierskiej Republiki Lu 
Jest zagrożona, gdy w Niemczech mina, że w uchwałach poczdamskich 
dochodzą do głosu antydemokratycz Stany Zjednoczone i Wielka Bryta
na 1 imperialistyczne elementy. Zy- jnia zobowiązały się poprzeć sprawę 
wotny interes narodu węgierskiego przyjęcia Węgier do ONZ. 
polega więc na tym, by Niemcy zo- Nota węgierska stwierdza dalej 
t n t y  przekształcone w pokojowe t ie  rządy USA, Wielkiej Brytanii I 
demokratyczne państwo Francj,, działając w sposób calko-

Wychodzącz tegozalożema rząd wici,  s p ^ e z n y  z litera traktatu 
W ^ierskiej Republiki Lu ow ej zmu .
B on y jest podnieść swój glos prze- ^°k0j0Weg0' ^m aw^ają zwrotu mie 
d w k o  utworzeniu separatystyczne- węgierskiego, wywiezionego

dowej dotąd walczył, i o k tóre  zamie 
rza w  przyszłości walczyć.

Witamy Chiny Ludowe
Cały naród polski i  ndoiclą powitał decyzję rządu o uzna

niu Centralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludowej i na
wiązaniu x tym rządem stosunków dyplomatycznych.

Od wielu lat śledziliśmy z najgłębszą sympatią bohaterską 
walkę narodu chińskiego. Życzyliśmy zwycięstwa chińskiej Armii 
Ludowej, która wyzwalała swój kraj w ciężkich bojach z siła
mi Kuomintangu, uzbrojonymi przez amerykańskich podżega
czy wojennych. Śledziliśmy wysiłki robotników chińskich, od
budowujących przemysł Mandiurii i Chin północnych, prżę- 
mysł, który stał się podstawą dalszych zwycięstw chińskiej 
Armii Ludowej.

Sledzilifmy wysiłki chłopów chińskich, którzy na terenach 
wyzwolonych dzielili ziemię obszarniczą i głęboko przcorywali 
przegniłą glebę ieudalizmu.

Walka narodu chińskiego o wyzwolenie spod jarzma ko
lonialnego ucisku i wyzysku, spod jarzma rodzimej feudalno- 
kapitalistycznej reakcji, była nam bardzo bliska mimo tysięr 
kilometrów, jakie dzielą Chiny od Polski. Bowiem lud chiński, 
chińskie masy pracujące prowadziły walkę o te same ideały, 
o jakie my walczymy.

Dzisiaj zwycięstwo ludu chińskiego nie ulega już wątpli
wości. Jeszcze w południowych prowincjach Chin panoszą się 
poszczególni kacykowie, ale olbrzymia większość kraju została 
wyzwolona, a Centralny Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
reprezentuje przytłaczającą większość narodu.

Centralny Rząd Ludowy, wyłoniony na konferencji stron
nictw politycznych w Pekinie jest wielką siłą, siłą, za którą 
stoi 475-milionowy naród chiński. Rząd Mao Tse-tunga jest tą 
iiłą, która zespoliła naród chiński i prowadzi go obecnie w jego 
marszu ku postępowi i rozkwitowi społecznemu, gospodarcze* 
mu, kulturalnemu.

Uznanie przez rząd polski chińskiego rządu ludowego jest 
wyrazem serdecznych uczuć przyjaźni, jakie żywi naród polski 
dla narodu chińskiego, narodu, który dał obecnie przykład lu
dom uciskanym przez imperializm, jak należy walczyć i zwycię
żać.

Witamy naród chiński, potężnego sojusznika w walce o po
stęp i pokój.

go rządu  zachodnio - niemieckiego, 
zagrażającego in teresom  pokcju  i de

przez niem ieckich faszystów  i ich 
węgierskich najem ników  do zacho-

m okracji. Szczególne niebezpieczeń- dnich s tre f A ustrii i Niemiec. Rzą- 
Itw o widzi naród w ęgierski w tym , 1 dy USA, Wielkiej B rytanii i F ran - 
* • »  ^ o ^ o r z o n y m  rządzie N i?- cjl  popierają równocześnie i o rga-
m iec zachodnich czołową rolę odgry 
wają te sam* koła,, k tó re  rządziły 
Niemcami na przestrzeni ostatn ich  
kilkudziesięciu la t — w duchu impe 
idalizmu 1 m llitaryzm u, a później w 
duchu hitlerow skiego faszyzmu. Nie 
ulega żadnej w ątpliwości, że „rząd" 
W Bonn przyczynia się do w skrzesze 
nia na nowo faszyzm u niem ieckie
go i do ponownego uzbrojenia Nie
miec w celach im perialistycznych.

Nota podkreśla dalej, że działal
ność rządów  USA, W ielkiej B ry ta
nii i  F rancji, k tó ra  doprow adziła do 
utworzenia antydem okratycznego 
„nąKto” w Bonn, znajduje się w  ja 
skrawej sprzeczności z obow iązują
cymi m iędzynarodow ym i um ow am i 
t deklaracjami.

Rząd w ęgierski — czytam y w no 
oie — podkreśla, że S tany Z jedno
czone, W ielka B ry tan ia  i F rancja  po 
deptały układy m iędzynarodowe o

nizują resztki zbiegłej na zachód 
arm ii H orthy‘ego i Szalasy‘ego, 
aby okazać pomoc tym elem entom , 
k tóre organizują spiski, zmierzające 

do obalenia u s tro ju  dem okratycznego 
na Węgrzech.

N aród w ęgierski j rząd  w ęgierski 
są przekonane że trw ały  pokój św ia
ta  można oprzeć jedynie o te  pod-

Silu ludu jest niezwyciężona
Odezwa Ch ńsklcgo Kom tetu Obrońców Po k o Iu

PEKIN, (PAP). — A gencja nowych Chin podaje tekst odezwy, skiero
w anej do ludności całego św iata  przez Chiński K om itet Obrońców Po
koju. W odezwie czytam y m. in.:

Dzisiaj św iatow y obóz dem okracji 
i pokoju, prow adzony przez Związek 
Radziecki, s ta n iw i potęgę bez prece 
densu. Potęga ta  prześoignijła już si 
ły bloku im perialistycznego. Wspa
niałe osiągnięcia w  Zw iązku R a
dzieckim, trw a ła  konsolidacja i roz 
w ój k ra jów  now ej dem okracji, nie

Dalsze echa proklamowania
Chińskiej Republiki Ludowej

PARYŻ (PAP). Prasa francuska 
szeroko omawia spraw ę oficjalnego 
w ejścia na arenę św iatową nowego 
wielkiego m ocarstw a — Chin L u-

| dowych. Dzienniki snują rozw aża
nia na tem at następstw  tego w y
darzenia w ogólnej sy tuacji między 
narodow ej i w  szczególności na fo
rum  ONZ.

Ze szczególnym napięciem  prasa 
francuska śledzi wiadomości, jakie 
nadchodzą w  te j spraw ie z Londy
nu.

K orespondenci londyńscy „Figa- 
ro “i „M onde" donoszą, że w  Wiel
kiej B rytanii istnieje silny p rąd  
na rzecz uznania rządu Chin Lu
dowych ze względu na brytyjskie 
in teresy  gospodarcze.

Równocześnie wszakże dzienniki 
francuskie przew idują, że S tany

słychany w zrost ruchu  na rzecz po
koju we w szystkich k rajach  św iata, 
w ielkie zwycięstwo narodu chińskie 
go i utw orzenie Republiki Ludowej 
Chin, oraz w alki wyzwoleńcze lu 
dów w  k ra jach  kolonialnych i pół- 
kolonialnych — w szystko to znacz
nie wzmocniło i skonsolidowało po 
-ycje św iatow ej dem okracji 1 poko
ju.

My, naród chińsld, staliśmy zaw 
sze po stronie obozu dem okracji 1 
pokoju. Zwycięstwo rew olucji ch iń
skiej je s t zw ycięstwem  tego obozu. 
Chcemy zjednoczyć się z naszym  
wielkim sojusznikiem — Związkiem 
Radzieckim, zjednoczyć się z kraja 
ml demokracji ludowej I z ludźmi 
wszystkich krajów w walce o obro 
nę niepodległości 1 suwerenności każ 
dego narodn i o trwały pekój świa 
towy. Dlatego też postanow iliśm y 
zwołać do Pekinu konferencję w o- 
bronie pokoju św iatowego w  której 
uczestniczą przedstaw iciele w szyst
kich v^prstw naszego k ra ju , oraz or 
ganizować w ielkie zgrom adzenie i 
m anifestacje dla w ykazania naszej 
nieugiętej woli i gotowości narodu 
chińskiego przeciw staw ienia się no

Zjednoczone sprrzeciw ią się uzna- wej w ojnle agresyw nej 1 poparcia 
m u rządu Chin Ludow ych przez
Wielką B ry tan ię  oraz będą wywie
ra ły  p resję  na inne państw a zacho 
dnie by opóźnić decyzję w te j spra 
wie.

LONDYN (PAP). Uznanie rządu 
Chin Ludowych przez Związek R a
dziecki j k ra je  dem okracji ludow ej 
w yw arło  tu  Silne w rażenie. W ko
łach dziennikarskich  podkreśla się, 
że w  in teresie Wielkiej B rytanii 
byłoby rów nież jak  najszybsze uzna 
nie rządu ludowego Chin, jednakże 
dyplom aeja b ry ty jska ma ręcą zwią 
zane przez W aszyngton.

K orespondenci „Time**" i „Man
chester G uard ian" w Hong-Kongu 
donoszą, że przebyw ający tam  oby 
w atele bryty jscy  dom agają się od 
rządu w  Londynie natychm iasto
wego uznania Chin Ludowych „bez 
względu na tak ie  czy inne stano
wisko Ameryki".

pokoju światowego.
N iechaj w róg zadrży, w idząc nasz 

potężny m arsz ku pokojowi. Siła lu 
du jes t niezwyciężona, a ostateczne

zwycięstwo będzie na pew no doń nq 
leżało! Przeciwstaw cie się know a
niom  im perializm u am erykańskiego 
i brytyjskiego! W ystąpcie przeć, w- 
ko narzędziom  tego im perializm u — 
paktow i atlantyckiem u i m onto\v». 
nej obecnie „Uniii Pacyfiku"!

Należy natychmiast zwołać konfe 
rencję dla zawarcia traktatu pokojo 
w ego z Japonią, w której weźmie 
również udział Republika Ludów* 
ęh in!

Zjednoczcie się z krajam i, naroże 
m i i ludam i św iata w walce o obro 
nę niepodległości i suw erenności 
w szystkich narodów  i o wzm ocnię, 
nie m iędzynarodow ej p rzy jac ie l
skiej współpracy!

P o lic ja
zachodnio-niemiecka
szkoli się do wołki 
z rob otn ik am i

BERLIN. Policja niem iecka w 
bry ty jsk iej strefie okupacyjnej N ie
miec przygotow uje się obecnie do 
prow adzenia akcj; antystrajkow ej. 
W czasie specjalnych ćwiczeń, od
działy policyjne dzielone są , na i 
grupy, z których jedna przedstaw ia 
„strajku jących  robotników ", 'druga 
uczy się, jak  z nim i walczyć. In 
struk torzy  oświadczyli ostatnio po
licjantom , że m ają strzelać pod no 
gi stra jku jącym , a nie w powietrze 
jak  dotychczas.

Wymiana ambasadorów 
między Chińską Republiką Ludową a ZSRR

MOSKWA (PAP). — Dzienniki 
publikują depeszą ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Republi
ki Ludowej Czu En-laja, skierowa 
ną do rządu radzieckiego. Depe
sza stwierdza, że rząd centralny 
Chińskiej Republiki Ludowej 
przesyła wyrazy głębokiej wdzię 
cznośd rządowi radzieckiemu za 
to, że Związek Radziecki był

pierwszym państwem, które na
wiązało stosunki dyplomatyczna 
s Chińską Republiką Ludową.

Dzienniki podają równocześ
nie, że Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR mianowało ambasado 
rem ZSRR w Chinach — Rosczi- 
na, a Centralny Rząd Ludowy 
Chin wyznaczył Wan Czia-siana 
ambasadorem w ZSRR
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M i !  uintilni miagaii q ul mli KI
zaprzestania „zimnej wolny" i zawarcia porozumienia
ze Zwiqzkiem Radzieckim

NOWY JORK (PAP). — W niedzielę zakończyła się w Chi
cago dwudniowa konferencja związków zawodowych w obronie 
pokoju s udziałem przedstawicieli robotników amerykańskich z 27 
stanów.
Uczestnicy konferencji postano

wili wysłać do prezydenta Tru- 
mana oraz prawicowych przywód 
ców AFL i  CIO listy, wzywające 
ich do rewizji obecnego stanowi
ska w sprawie „zimnej wojny“ i 
do szukania pokojowego porozu
mienia ze Związkiem Radzieckim.

Konferencja w Chicago, na któ 
rej obecni byli również Henry 
Wallace, Paul Robeson i członek 
kongreśu Marcantonio uchwaliła 
program zawierający 6 następują 
cych zadań:

1) zwołanie konferencji przed
stawicieli USA i Związku Radziec 
dzleckiego w celu zakończenia 
„zimnej wojny“ i załatwienia spor 
nych kwestii drogą pokojową;

2) zgoda USA na uchwalenie 
przez ONZ międzynarodowej kon 
troli nad energią atomową i za
kaz używania broni atomowej;

3) zgoda rządu USA na rozbro
jenie międzynarodowe, w celu u- 
wolnienia mas amerykańskich od 
ciężaru wydatków wojskowych;

4) akcja rządu USA w zakresie 
obrony praw związków zawodo
wych oraz praw Murzynów i in
nych mniejszości;

5) utworzenie funduszu odbudo 
wy gospodarki świata za pośred 
nlctwem ONZ;

6) zaprzestanie blokady gospo- 
l darczej Związku Radzieckiego, kra

Współzawodnictwo socjalistyczne w ZSRR
przed 32 rocznica rewolucji listopadowe!

jów demokracji ludowej i nowych 
Chin.

Uczestnicy konferencji potępili 
jednomyślnie prawicowe kierow
nictwo amerykańskich związków 
zawodowych za popieranie polity 
ki „zimnej wojny".

Powołano do życia stały komi
tet amerykańskich związków za
wodowych w obronie pokoju. U- 
chwalono apel w sprawie jak- 
najszerszego poparcia akcji komi 
tetu.

Trybuna
Ludu

I n n i  N i e m c y
„Trybuna Ludu" omawia dwa 

spotkania z robotnikami niemiecki
mi. Pierwsze w Szczecinie, gdzie 
na manifestacji Dnia Pokoju obecni
byli przedstawiciele niemieckich ko
lejarzy, drugie w e Frankfurcie, 
gdzie polscy delegaci brali udział 
w  miejscowych uroczystościach Dnia 
Pokoju: f

Mówcy, którzy występowali na obu 
tych manifestacjach zarówno Polacy,

Polski przemysł metalowy
uruchomi! produkcję nowych typów 

mseszyn rolniczych

W związku z zbliżającą się 32 
rocznicą rewolucji listopadowej 
coraz większego rozmachu nabie
ra w ZSRR socjalistyczne współ
zawodnictwo pracy. Liczba przo-

Spieszy! z wykopem
i odslaJtti ziemniaków

Realizowany w  obecnym sezo
nie jesiennym skup ziemniaków  

ramienia CR8, a prowadzony 
przez Gminne Spółdzielnie w i
nien być sprawny 1 terminowy. 
Nadwyżka ziemniaków w woje
wództwie lubelskim przerzucona 
zostanie na uprzemysłowione te
reny zachodnie, a transport w y
maga odpowiedniej pogody i tem  
peratury, która nie może być niż 
sza od 2 stopni ponad 0.

Mimo sprzyjających warunków  
atmosferycznych wynik zakupów  
dokonanych przez GS nie jest za 
dawalniający. Wprawdzie w  po. 
tudnlowych powiatach wojewódz 
twa lubelskiego wykopki rozpo- 
ozęto dopiero przy końcu w rześ
nia ale na ogół rolnicy nie śpie
szą się ze zbiórką 1 odstawia
niem plonu. Opieszałość ta jest 
wielkim błędem, gdyi klimat 
nasz ulega często ̂ zmianom i  paź 
dzleraik może przynieść gwałtów  
ną zniżkę temperatury oraz desz 
oze, co niekorzystnie w płynie na 
transport ziemniaków. 

Obowiązkiem w ięc zarządów 
GS Jest pobudzenie pracy wyko 
powej na w si 1 spowodowanie 
szybkiej odstawy plonu. 

Terminowa w ysyłka ziem nia
ków do okręgów przemysłowych  
jest też praktycznym realizowa
niem sojuszu chłopsko • robotni 
czego. Rolnicy nie powinni w ięc 
zwlekać ze zbiorem ziemniaków  
i po wykopie natychmiast odsta
wiać Je do Gminnych Spółdziel- 
nt.

W dotychczasowej dostawie 
ziemniaków przodują powiaty: Ra 
dzyń, Biała Podlaska 1 Łuków. 
Świadczy to o wyrobieniu oby 
watelskim chłopów na tych terę 
renach. Pozostałe powiaty nie mo 
gą stać w  tyle I ambicją ich po 
winno być nie tylko dotrzyma 
nie kroku aktywnym sąsiadom  
lec* przez w yśoif pracy starać się 
0 zajęcie czołowego miejsca w  
odstawianiu ziemniaków.

8. P.

downików, którzy wykonali i 
przekroczyli swe pięcioletnie za
dania, wzrasta z każdym dniem.

W Charkowie w fabryce trak
torów im. Ordzonikidze 500 to
karzy, kowali i giserów wykona
ło po 5 norm rocznych, a robot
nicy Doktorow, Miednikow, Wasz 
czenko i inni wykonali od po
czątku pięciolatki po 10—11 rocz 
nych zadań.

W sarańskiej fabryce budowy 
maszyn rolniczych normy pięcio
letnie wykonało 300 robotników. 
W kopalniach Karagandy plan 
na rok 1950 wykonuje 500 robot 
ników.

W Nowosybirsku 50 przedsię
biorstw przekroczyło poziom pro
dukcji zaplanowanej na rok 1950, 
a 6 tys. metalowców wykonało 
zadania pięcioletnie.

WARSZAWA (PAP). O statnio prze 
m ysł m etalow y rozpoczął produkcję 
now ych typów  m aszyn rolniczych.

M. in. przystąpiono do budow y 
kopaczki — w yryw acza do buraków  
cukrow ych, k tó re j p ro jek t został 
całkowicie opracow any przez pol
skich specjalistów . Nowa kopaczka, 
k tó rą  już rozprow adzono w śród 
p lan ta to rów  buraka , była z w iel
k im  powodzeniem używ ana przy 
tegorocznym  kopaniu  buraków .

Prócz tego rozpoczęta została, 
rów nież produkcja  sortow ników  do 
ziem niaków  oraz opracow ano pro
to typy opelaczy (m aszyn do piele
nia), płóczek do kartofli, p ługu i 
brony ciągnikowej, obsypnika i in.

W szystkie te  pro to typy, po prze
prow adzeniu prób i dokonaniu ewen 
tualnych  popraw ek, będą już w  naj 
bliższym czasie produkow ane se
ryjnie.

Kongres włoskie* 
konfederacji pmcy
obraduje w Genui

RZYM (PAP). W dniu 4 paźdzler
n ika rozpoczął się w  G enui kongres 
w łoskiej konfederacji p racy  z u - 
działem 1.500 delegatów , reprezen
tu jących ponad 5 m ilionów robot
ników . N a kongres przybyły  też 
delegacje robotnicze z zagranicy: 
francuska, czechosłowacka, bu łgar
ska w ęgierska i inne.

jak i antyfaszyści niemieccy, przemawia 
li jednym językiem. Mówili o pokoju, 
i o nienaruszalnoici granicy na Odrze i 
Nysie, potępiali zbrodnie hitlerowskie 
i wskazywali na koniecznc.it walki, by 
nie ododził się imperializm niemiecki.

We Frankfurcie i Szczecinie usłyszeliS 
my Niemców, którzy przemówili do nas 
językiem międzynarodowej solidarności 
ma' pracujących, Niemców, którzy wal
cząc z szowinizmem we własnym krajti, 
pracują nad tym, by zasypać przepaść, 
jaką wykopał hitleryzm między obu na
rodami.

-,Nie dopuścimy dc tego, by Niemcy 
stały się po raz wtóry terenem wypado 
wym podżegaczy wojennych. W ytę iy - 
my wszystkie siły, by  militaryzm nie
miecki nie mógł po raz w tóry napaść 
na narody miłujące pokój... Granica 
na Odrze i Nysie jest granicą pokoju” 
— mówił Kurt Jaeger, przedstawiciel 
kolejarzy niemieckich.

Analizując różnicę pomiędzy tym  
stanowiskiem, a zachłannym rew i
zjonistycznym szowinizmem, który 
swobodnie hula na terenie zachód* 
nich stref okupacyjnych „Trybuna 
Ludu“ pisze:

Władze radzieckie, stwarzając warun 
ki dla rozwoju sił postępowych i poko
jowych w Niemczech, wykazały, ze ist
nieje droga do skutecznego zwalczenia 
hitleryzmu, że można wykarczowat nie 
miecki militaryzm.

Bząd Mao Is e  Tun g a-rzą d em  500 milionów ludzi
Praso anglosaska o Chińskie! Republice Ludowe]
LONDYN, (PAP). — D zienniki po 

św ięcają w iele uw agi rozw ojow i 
w ydarzeń w  Chinach. „Tim es" p i
sze, że proklam ow anie Chińskiej Re

Amerykańska wśekszoft w ONZ
toipednje wniosek Zw. Radzieckiego
o likwidacji t. zw . Komisji KoreańsHiei
NOWY JO R K  (PAP). Zm echani

zow ana większość specjalnej komi
sji politycznej przeforsow ała łączny 
w niosek przedstaw iciel; USA, Au
stralii, Chin kuom intangow skich i 
F ilipin w  spraw ie przedłużenia dzia 
łalności t. zw. koreańskiej kom isji

ONZ, w ypow iadając się przeciwko 
rezolucji radzieckiej. Rezolucja ta  
dom agała się — ja k  wiadomo — 
rozw iązania tej kom isji wobec jej 
dotychczasowej szkodliwej działal
ności, sprzecznej z k a rtą  narodów  
zjednoczonych.

publik i L udow ej było epokowym 
w ydarzeniem , „Chociaż nie całe te 
ry to rium  Chin znajduje się jeszcze 
w  rękach kom unistów  — czytam y w 
„Tim es" — nie m a w ątpliw ości, że 
bez względu na  to, czy nam  się to  
podoba czy nie, rząd  Mao -  Tse - 
Tunga jes t rządem  praw ie 500 milło 
nów  ludzi".

P ism a podają na  czołowym m iej
scu wiadomość o uznaniu Chińskiej 
R epubliki Ludowej przez Związek 
Radziecki. „Daily E xpress“ pisze na 
ten  tem at: „decyzja ZSRR może spo 
wodować kryzys w  Radzie Bezpie
czeństwa, poniew aż Chiny Są jed
nym  z pięciu stałych członków R a

dy Bezpieczeństwa, 
p raw o veta".

posiadającycł'

NOWY JO RK, (PAP). — W szyst
kie dzienniki zw racają w yjątkow ą 
uw agę na w ydarzenia w Chinach, 
„New Y ork Times", „New York 
H erald T ribune" i inne pisma poda 
ły  tek s t noty  Związku Radzieckie
go, dotyczącej naw iązania stosun
ków z rządem  Mao -  Tse - Tunga i 
oświadczenia, złażonego przedstaw i 
cielowi K antonu.

„New Y ork T im es" dow iaduje się, 
że „Anglia pogodziła się już z m y
ślą, że kom uniści prędzej czy póź
niej zdobędą skuteczna kontro lę nad 
tery torium  Chin".

Sylwetki podżegaczy wojennych

Sevin - gorliwy obrońca imperializmu
Ernst Bevin, obecny minister spraw zagranicz

nych W. Brytanii i wódz reakcyjnej kliki angiel
skich biurokratów związkowych, całe swe życie 
strawił w służbie kapitalistów brytyjskich i razem 
z nimi przeszedł na służbę milionerów dolarowych. 
O Bevinie opowiadają następującą anegdotę: w ku
luarach Izby,Gmin Bevin prosi znajomego o 2 pensy 
na telefon do przyjaciela. Dwa pensy będzie za ma
ło — brzmiała odpowiedź. Telefon do Waszyngtonu 
kosztuje funta.

Swój pierwszy krok na drodze do kariery związ
kowej i politycznej Bevin zawdzięczał chytrej intry 
dze. Wykorzystując swoją osobistą znajomość z Ben 
Tilettem, tekretarzcm generalnym związku zawodo
wego dokerów, Bevin uzyskał od niego swoją pierw
szą regularną pracę w organizacji związkowej. Lecz 
już w kilka lat póiniej Bevin był głównym motorem 
spisku, który usunął Tiletta z kierownictwa organi
zacji 1 pozwolił Bevinowi na zdobycie upragnionego 
stanowisk* sekretarza generalnego związku.

Od tej chwili Bevin zaczął traktować związek 
zawodowy dokerów jako swój własny folwark. Wy
muszał on posłuch pfzy pomocy ludzi silnej ręki i me 
tod terrorystycznych. Bevin zawierał umowy z pra
codawcami, ignorując żądania robotników zrzeszo
nych w związku. Zabronił on członkom ,,swego" 
związku brania udział" w jakichkolwiek strajkach, 
a fundusz strajkowy obrócił na spekulacje giełdowe, 
które w niedługim czasie uczyniły ze związku dużą 
tilę finansową.

Wszył;,kie transakcje Bevina szły w jednym kie
runku: podporządkowania całego angielskiego ru
chu związkowego, a co za tym idzie również i partu 
labourzystowskiej własnemu dyktatorskiemu kierow
nictwu. W tym celu wykorzystując kłopoty finanso
we uinych związków, które wyczerpały swdje fun
dusze w walce z przedsiębiorcami, Bevin ofiarował 
im „pomoc" wzamian za przystąpienie do ..jego" 
związku transportowców.

Wkroczywszy w ten sposób na arenę polityczną 
jako „Zasłużony działacz związkowy", Bevin umo
cnił swą władzę przez ob;ęc's kontroli r.ad jedynym 
oficjalnym pismem Partii Pracy „Daily, Herald", od
dając je razem w dzierżawę kapitalistycznej spółce 
wydawniczej „Odhams Ltd.'*.

Od 1 9 4 $ roku na stanowisku ministra spraw za
granicznych w rządzie labourzystowskim, Bcvin kon
tynuuje awanturniczą, agresywną politykę Churchilla, 
który w czasie wojny otworzył mu drogę do władzy 
politycznej. ,,Nie mam nic do zarzucenia Bevinowi, 
zgadzam cię całkowicie z jego polityka" ■— oświad
czy! ostatnio Churchill. Imperialiści brytyjscy i ame
rykańscy są zadowoleni, że to właśnie „socjaldemo
krata" Bevin, a nie zatwardziały reakcjonista Chur
chill prowadzi taką politykę. Zawszeć to Wygodniej 
dla kapitalistów, jeśli brudną robotę ujarzmienia na
rodów kolonialnych 1 rozbijanie międzynarodowego 
ruchu robotniczego prowadzi tzw. „działacz robot
niczy".

Polityka Berina jest zdecydowanie antyradziec
ka i proamerykańska. ,,Dzień w dzień czekałem n 
odkrycie drogi — mówił Bevin nazajutrz po ogloszc 
niu planu Marshalla. I wtem na falach radtowyc! 
przyszły słowa człowieka, który w przyszłości, myślę 
zostanie uznany za jednego z największych obywatel 
USA. Przemyślałem te słowa i zrozumiałem, że jes> 
to manna z nieba".

Dla amerykański*) „manny" Bevin ograniczy! 
stosunki handlowe z ZSRR i kra:ami demokracji lu
dowej, związał łańcuchem zależności gospodarkę 
i politykę brytyjską z rydwanem waszyngtońskich 
podżegaczy wojennych.

Dziś już dla nikogo nie ulega wątpliwości, że 
marshallowska „manna" okazała się zgubna dla na
rodów zachodniej Europy. Katastrofalna sytuaca go
spodarcza, w jakiej znajduje się W, Brytania, jes' 
właśnie rezultatem polityki prowadzonej przez Bevi- 
na i jego klikę. Bevin prowadził i nadal prowadź 
Wielką (niegdyś) Brytanię ku przepaści.

N a ostatniej Konferencji waszyngtońskiej Bevio 
w dalszym ciągu sprzeciwiał się wszelkiej redukcji 
olbrzymich wydatków zbrojeniowych, które są nie
znośnym ciężarem dla gospodarki bryty :skiej. Zamias, 
tego Bevin nakazał redukcję zarobków robotniczyc! 
i obniżenie stepy życiowej szerokich mas pracu:ą- 
cych, W świetle bevinowskiej Kariery decyzja ta jest 
zrozumiała.

T. A.
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Trzeba wprowadzić
więcej robotników

do Rad Narodowych
lak  już wczoraj donosiliśmy, w  

liniach 4 i  5 b. m. odbyło się w  Lu 
blinie plenarne posiedzenie WRN, 
na którym głównym przedmiotem  
obrad było uchwalenie budżetów  
zwyczajnego i  dodatkowego na rok 
1050 oraz 6-letmego p lanu  gospo
darnego i piana inwestycyjnego na 
rok 1950 dla województwa lubel- 

Poszczególne zagadnienia o- 
mówimy kolejno w  kilku artyku
łach.

Przewodniczący WRN tow. Lu
dwik Czugała podkreślił na w stę
pie posiedzenia, że w  roku 1949 

zasadnicze zmiany w  ukła
daniu budżetów związków sam o
rządowych wskutek wprowadzenia 
ścisłego planu 1 Jednolitej formy 
budżetów. Przy układaniu ich 
uwzględnia się przede wszystkim  
&a*adę oszczędności i  przebudowę 
struktury rolnej na w si oraz zwią- 
■aną s tym  pomoc dla spółdzielni 
produkcyjnych, podniesienie kultu- 
ry rolnej, zwiększenie stanu j pod
wyższenie Jakości pogłowia żywego 
inwentarza. Przy udzielaniu sub
wencji bierze się pod uwagę głów 
nie cel a nie instytucję. W dziale 
oświaty naczelnym zagadnieniem  
Jest likwidacja analfabetyzmu, u- 
powszechnienle czytelnictwa na wsi, 
budowa burs i udzielanie stypen
diów zdolnej a niezamożnej mło
dzieży.

Drugim z kolei dążeniem związ
ków samorządowych Jest poprawa 
dróg w  województwie i dlatego w  
roku przyszłym duży w ysiłek bę
dzie skierowany na rozbudowanie 
dwóch kamieniołomów istniejących 
w naszym województwie w  powia
tach kraśnickim i tomaszowskim. 
W ślad za poprawą warunków go
spodarczych nastąpj rozbudowa 
świetlic, pomoc dla teatrów ama
torskich, kapeli 1 chórów ludowych.

Ponieważ związki samorządowe 
nie prowadzą przedsiębiorstw, a 
Jedynie przychodzą z pomocą w ła
dzom samorządowym, przy rozdzie
laniu dotacji kłaść się będzie 
przede wszystkim nacisk na pod
niesienie dobrobytu klasy robotni
czej przes przeprowadzanie takich 
robót w dzielnicach robotniczych 
Jak kanalizacja, elektryfikacja, bu
dowa osiedli mieszkaniowych ltp.

Przewodniczący WRN omawiając 
działalność związków samorządo
wych podkreślił, że można jeszcze 
spotkać się z brakiem zrozumienia 
właściwego ducha 1 celu dzisiejsze
go samorządu. Bywały w ypadki, 
te radni bronili się przeciw odda
niu elektrowni czy szkoły rolni- 
czej, a nie protestowali przeciw 
przyjmowaniu subwencji państw a, 
przekraczających kilkakrotnie w ar- 
* o «  oddanych objektów. Stanowi
sko takie, zupełnie fałszywe, jest 
Jeszcze pozostałością z okresu przed 
wojennego, kiedy Istniał podział na 
gospodarkę samorządową i pań
stwową. Samorządy musiały w ów- 
«as bronić się przed zakusam i 
rządu. Dziś obydwa te czynniki sta 
nowią jedną całość. Rady Narodo
wo są łącznikiem między rządem a 
mą*ami |  głównym Ich dążeniem  
winno być należyte wywiązanie się 
s tej roli. Dlatego trzeba w prow a
dzić do nich więcej kobiet i robo t
ników, a zmniejszyć ilość pracow
ników umysłowych. Ponadto ko
nieczne jest planowanie w  pracy 1 
przestrzeganie zatw ierdzonych p la 
nów, o czym dotychczas aie w szę
dzie pamiętano.

Po przem ówieniu przew odniczą
cego złożono spraw ozdania z rebót, 
prow adzonych z  dotacji Sam orzą
dowego Funduszu W yrównawczego 
i w ykonania uchw ał WRN. N astęp
nie zapoznano się z projektam i bu 
dżetów zwyczajnego 1 dodatkowego 
Woj. Związku Samorządowego na 
rok 1950. D yskusją nad tym  b u 
dżetem zakończono pierwszy dzień 
obrad.

lubelska Fabryka Maszyn Rolniczych
dzięki interwencji Podstawowej Organizacji Partyjnej PZPR
wykona przedterminowo plan trzyletni

Nie dobrze się działo w Lubel
skiej Fabryce Maszyn Rolniczych. 
W styczniu i w lutym nie wyko
nano planu produkcyjnego. Na 
naradach wytwórczych mówiło 
się, że plan jest nierealny, że 
jest niemożliwością go wykonać. 
Sugestie takie wychodziły nie od 
robotników ale od „góry" — od 
naczelnego dyrektora i od kierów 
nika produkcji.

Mówiło się o zbyt wysokich nor 
mach, choć właściwie nikt ich do 
kładnie nie znał, o niższych za
robkach, choć nie było jeszcze za 
szeregowania. Sprawa nowej umo 
wy zbiorowej była tak przedsta
wiona, że robotnicy musieli przy 
puszczać, iż pracując nawet wię
cej będą zarabiać mniej niż dotąd.

Atmosfera w fabryce nie sprzy
jała pracy. Robotnicy chodzili 
źli, niezadowoleni i zdenerwowa
ni, nie wiedząc co i ile mają ro
bić i jakie będą ich zarobki.

ORGANIZACJA PODSTAWOWA 
PZPR WALCZY
O REALIZACJĘ PLANU

Organizacja podstawowa PZPR 
nie odrazu zorientowała się gdzie 
leży przyczyna zła. Dopiero wia
domość, że plan w pierwszym 
kwartale będzie zrealizowany 
tylko w 80'/*, zelektryzowała cały 
aktyw partyjny. Tow. tow. Baria 
kowski, Smutek, Filipowicz i in
ni przeanalizowali jeszcze raz 
plan produkcyjny i normy i 
stwierdzili, że są one całkowicie 
realne.

Na partyjnej naradzie wytwór 
czej przeprowadzono ostrą kryty
kę i samokrytykę, wskazano win
nych, oczyszczono szeregi partyj
ne. Wykluczono z organizacji par 
tyjnej 10 osób, wśród nich naczel 
nego dyrektora i kierownika pro 
dukcji na oddziale *P“. ♦ Towa

rzysze zwołali naradę wytwórczą, 
w której wzięła.udział cała zało
ga. Postawiono sprawę jasno — 
jest źle, musimy naprawić dotych 
czasowe błędy. Przedstawiono 
konkretnie co i ile każdy ma wy
konać, wykazano cyframi, że mo
żna nie tylko plan zrealizować, 
ale go nawet przekroczyć. Doko
nano zaszeregowania. Atmosfera 
została rozładowana. Organizacja 
podstawowa wspólnie z Radą Za 
kładową i nową dyrekcją podjęła 
walkę o realizację planu. Tow. 
tow. Gustaw Mościbrodzki, Henryk 
Skowroński, Antoni Adamczyk, 
Michał Czupryn, Józef Niedzia- 
łek, Stanisław Wojcieszek, Stefan 
Kryczyński, Władysław Bogdań
ski, trzej bracia — Andrzej, Ro
man i Tadeusz Burdzanowscy, Ja 
kub Jaruga, Franciszek Dzida i 
Stanisław Purwin przystąpili nie 
zwłocznie do współzawodnictwa 
pracy, pociągając za sobą bezpar
tyjnych ob. ob. Antoniego Nizio
ła, Józefa Tryka, Sobczaka i in
nych.

Cenny wynalazek 
p ra co w n ik a  TOR

Jan Szczepkowski — technik 
oddziału lubelskiego TOR — opra 
cował model maszyny elektrycz
nej służącej do docierania różne 
go rodzaju motorów silnikowych, 
remontowanych w warsztatach 
Docieraczka, pracująca na napę
dzie elektrycznym zezwoli na zao 
szczędzenie dużych ilości materia 
łów pędnych.

Docieraczka pomysłu Szczep
kowskiego po przeprowadzeniu o- 
statnich prób zostanie zainstalowa 
na we wszystkich warsztatach 
TOR na terenie całego kraju.

AGITATORZY PRZODUJĄ 
W PRACY

Równocześnie 36 agitatorów 
rozpoczęło swą działalność. Sami 
przodowali w pracy i zachęcali 
innych. Potrafili zdobyć sobie au 
torytet wśród całej załogi.

Agitator tow. Ryba wskazywał 
mniej doświadczonym kolegom 
jak należy pracować by osiągnąć 
lepsze wyniki, pomagał, zachę
cał i nie ukrywał swych sposo
bów pracy i udoskonaleń. Tow. 
tow. Ciota, Boniecki, Tryczyński, 
Oratowski, Dybała i Woźnica u- 
świadamiali kolegów w toku in
dywidualnych rozmów, uczyli, 
operując przykładami. Wszyscy 
oni sami brali udział we.współza 
wodnictwie i przekraczali normy. 
Już w kwietniu produkcja wzro
sła, wynosiła 111,3°/« normy i 
wciąż wzrastała. Zarobek robot
ników nie tylko się nie zmniej
szył, ale dzięki Współzawodnic
twu pracy znacznie wzrósł.

WYNALAZKI 
I UDOSKONALENIA 
DAJĄ DODATKOWE 
OSZCZĘDNOŚCI

Wynalazki i  udoskonalenia tow. 
tow. Dudy, Włodarczyka, Furta- 
ga, Tryczjaiskiego, Mościbrodz- 
kiego i obi Namiestnika sprawiły, 
że znikły przestoje. Maszyny nie 

■ >tały już bezczynnie, gdy zabra- 
' kło do nich części. Zaczęto je bo

wiem produkować we własnym za 
kresie. Okazało się, że LFMR mo
że nawet wytwarzać niektóre na 
rzędzia do maszyn, jak np. heble 
do heblarek, wycinaki do blasza 
nych sit w dużych młocarniach 
czyszczących. Wszystkie te wyna 
lazki i udoskonalenia dały ogrom 
ne oszczędności dodatkowe. „Po- 
prawiony’1 jliż raz przez załogę 
plan oszczędnościowy uległ jes?

Czujność na codzień
Zarów no w ydarzenia z życia mię 

dzynarodowego, jak  i fak ty  z  nasze
go w łasnego rioświadczenna, u jaw 
n ia ją  zaciekłe p róby  j wjraiłki w ro 
ga, by w edrzeć się do ruchu  robot 
niczego i zagnieździć się w  naszym  
aparacie państw ow ym . W ten sposób 
w róg sta ra  się o«(abić w szelkim i do 
stępnym i sposohami nasze budow ni 
ctwo, przez opóźnianie jego rozwo
ju, przez aportun tstyczne i  k ap ń u - 
lanckie w ypaczanie działalności je 
go organów, bądź przez sabotaż lub 
bezpośrednią działalność — robotę 
szpiegowską.

Św iadczą o tym  fak ty  w ykrycia i 
w ykluczenia ostatn io  z  partią  szere
gu zam askow anych w rogów  oraz 
elem entów  obcych in teresem  klasy 
robotniczej i  etyce p a rty jne j, -i- Oto 
jeden  z nich — S tanisław  M oroński 
bu rm istrz  m iasta  Buska. Cały jego 
haniebny żyw ot jes t sygnałem  dla 
zaostrzenia czujności organizacji p a r  
tyjnych.

Jeszcze za czasów sa n a tji był on 
konfidentem  policji —płatnym  zdraj 
cą klasy robotniczej. Za okupacji 
żyło m u  się niezgorzej w  konszach
tach z esesm anam i. Po wyzwoleniu 
ta  m arn a  k rea tu ra  w ślizgnęła się do 
p a rtii z w łaściw ą sobie chytrością, 
aby au to ry te tem  party jnym  u to ro 
w ać sobie drogę na wysokie stano
wisko. — Zostaw szy burm istrzem , 
zatroszczył się, rzecz prosta, nie o 
m iasto, lecz o w łasne korzyści, budu  
jąc  swej rodzince dom z funduszów 
publicznych.

K om isja K ontro li P a rty jn e j w y
k luczy ła  go z partii.

LokaJAa organizacja p a rty jn a  w y 
kazała ftie ty lko b rak  czujności, 
p rzy jm ując człowieka o tak  p luga
w ej przeszłości, lecz rów nież i  b rak  
kontro li jego działalności, jako  b u r  
m istrza.

N iedostatecznej czujności klasowej 
przy  w yznaczaniu ludzi n a  odpo
w iednie stanow iska sprzyja często 
bezkrytyczny k u lt d la  ,.starych spe 
c jalistów ".

Towarzysze nasi często zapom ina 
ją, że w róg klasow y, choćby naw et 
posiadał w iedzę i um iejętności, nig 
dy nie użyje ich dla dobra państw a 
ludowego, lecz dla tym  zręczniejsze 
go szkodzenia m u; toteż przy w ysu 
w aniu  kandydatów  na pow ażne i 
odpow iedzialne stanow iska, o rgani
zacje pa rty jn e  w inny zbadać dobrze 
ich przeszłość, oblicze klasow e i do 
tychczasową działalność, nie dając 
się oszołomić ty tu łam i, obrotnością 
i  „ rep rezen tacy jną" postaw ą.

Przykładem  podstępnego zam asko
w ania sw ej przeszłości służyć może 
sp raw a Ignacego K arandyszew skie- 
go. — S ta ry  „dw ójkarz", zaufany 
sanacyjnego ap a ra tu  ucisku, prow a 
dził — jak  sam  pfzyznaje — „ewi
dencję politycznie podejrzanych". 
W iadomo, co znaczą te słowa... Prze 
szedł on specjalne przeszkolenie dla 
oficerów  inform acyjnych.

Jasn e  że dla takich  ludzi nie ma 
w  naszej p a rtii m iejsca i został z 
niej usunięty.

E lem entem  szkodliw ym , zaftiećzy 
szczającym  organizację p arty jną , ob 
cym  ideologii i celom  klasy robotn i 
czej są też wszelkiego rodzaju  kup 
czyki i byli fabrykanci .  spryciarze, 
którzy  spodziewali się, że ła tw iej im 
będzie handlow ać, spekulować i pła 
cić m niejszy  podatki dzięki legitym a 
cji p a rty jne j, czy też kapitaliści wiej 
scy, pragnący  w  ten  sposób w yw iń 
dow ać się na twyższe stanow iska w 
sam orządzie gm innym , apółdzielczoś
ci.

D ziałanie w roga klasow ego przy 
b iera  rozm aite form y; pomocą i u- 
łatw ieniem  jes t dla niego lekkom yśl 
ność i łatw ow ierność członków p a r  
tli, bądź też niezrozum ienie przez 
nich w agi w ydaw anych ocen 1 re 
kom endacji.

Zdarza się często „grzecznościo
w e" w ydaw anie pism  polecających 
ludziom, k tórzy  na to ,nie zasługu
ją, lub naw et nie są dobrze znani 
polecającym , W ten  sposób otw iera

Się drogę d la  szkodników  i dyw er- 
santów  i elem entów  obcych.

W ydarzenia ubiegłego roku dały 
k lasie robotniczej w iele doświadczę 
nia. Rezolucja B iura Inform acyjne
go dała  ruchow i robotniczem u pierw  
szy sygnał do zaostrzenia czujności, 
u jaw niając zdradę kliki Tito Pełne 
w ykrycie całej jej rozgałęzionej sie 
ci przez proces R ajka — jeszcze bar 
dziej w inno naostrzyć czujność 
m as pracujących i p a rtii robotni
czych krajów  dem okracji ludowej.

U jaw niły się m etody jakim i ope
ru je  w róg dla przenikania do ośrod 
ków  kierowniczych życia k ra ju  — 
ap ara tu  państw ow ego i partii. Jak  
w ykazał dobitnie proces R ajka i jak 
w ykazuje nasze w łasne doświadcze
nie, w rogowi udaje  się penetracja  
wówczas, gdy po trafi ukryć sw ą prze 
szłość, sw oje obce klasowo pochodzę 
nie i oblicze, sw oje pow iązanie z 
e lem entam i kapitalistycznym i i a - 
gen turam i im perializm u,

W ielcy zdrajcy jak  Rajk, Palffy 
i <ł>, działają poprzez sieć pomniej 
szych wrogów  ludu, k tórym  rów 
nież udało się zatrzeć za sobą śla
dy. Jeśli rzucim y okiem  na sylw et 
ki ludzi, w ykluczonych z partii, 
stw ierdzim y, że najczęściej zmienia
li oni miejscowość, środowisko, ,,wy 
p ływ ając" tam . gdzie ich przeszłość 
nie była znana.

J a k  w alczyć o czystość partii, jak 
tępdó w roga, nie u sta jąc  w kontroli 
działalności każdego ogniwa, każdej 
kom órki i  każdego członka p a rtii— 
tego uczy nas h isto ria  WKP(b), h i
storia jej zw ycięstw  nad w szystk i
m i próbam i obcej penetracji.

Czujność p artii n ie może stano
wić przypływ ów , po k tórych  nastę 
pu je  odpływ . „Trzeba — jak  m ów i 
tow. Jóżw iak — zmobilizować czuj 
ność całej p a rtii i  strzec, by ta  czuj 
ność s ta ła  się n ieprzeniknioną za po 
rą , przez k tó rą  n ie  będzie mógł do 
p a rtii naszej przedostać się żaden 
wróg". ‘

r .  l .

cze dalszemu „ulepszeniu" o 15 
milionów zł., a i ten zostanie praw 
dopodobnie przekroczony.

Duże oszczędności orzeprowa- 
dza się na surowcach i materia 
łach, na narzędziach do produk
cji. Zmniejsza się braki, zużywa 
odpadki żelaza i drzewa. Amb‘- 
cją całej załogi LFMR stało się 
produkować więcej, prędzej, le 
piej i taniej.

195"/» NORMY WYKONUJĄ 
BRYGADY MŁODZIEŻOWE

W LFMR młodzi nie ustępuj;; 
w zapale starszym. W pierwszych 
dniach czerwca powstało koło fs 
bryczne ZMP im. Generała Świei 
czewskiego i odrazu wsławiło się 
zdobywając w młodzieżowym 
współzawodnictwie okręgu pierw 
sze miejsce i proporczyk prżecHod 
ni. W ślad za pierwszym kołem 
ZMP zaczęły powstawać dalsze 
Młodzieżowe brygady wykonują 
zespołowo normę w 159 — 160. 
a nawet 195*/».

Kol. kol. Franciszek Wojcie
chowski, Leon Piróg, Józef Zmu 
da, Stanisław Gorzkowski, Stani 
sław Ghodecki i Kazimierz Psu- 
jek przystąpili do indywidualne
go współzawodnictwa.

Święto Pokoju uczciły zarówno 
brygady młodzieżowe jak i po
szczególni członkowie ZMP wy
konaniem szeregu dodatkowych 
prac poza planem.

Załoga LFMR postanowiła wv 
razić swą wolę obrony pokoju 
przedterminowym wykon mieni 
planu rocznego do dnia 10 listn- 
pada.

Jeśli dziś LFMR wykonuj* 
przeciętnie miesięczny plan w 
114,16°/», a roczny plan produk
cyjny będzie mogła wykonać o 
miesiąc i-^O dni wcz&niej, to jfst 
to* przede wszystkim zasługą czuj 
ności organizacji podstawowej, 
pracy agitatorów, ofiarności, to
warzyszy i całej załogi

0  WIĘKSZĄ TROSKĘ
1 DBAŁOŚĆ O CZŁOWIEKA 
P R A C *

Są jednak w LFMR jeszcze po 
ważne braki. Nie ma dostatecz
nego bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Zbyt mało widać troski o 
przodowników i racjonalizatorów. 
Zdarza się, że robotnik miesiąca 
mi musi wyczekiwać na zatwier
dzenie udoskonalenia i przyzna
nie premii. LFMR, posiadająca 
tak doskonały aktyw partyjny, 
wciąż jeszcze nie zdobyła się n? 
gazetkę ścienną.

Należy jednak przypuszczać, 
że tak jak organizacja podstawo
wa potrafiła stoczyć zwycięski 
bój o plan produkcyjny, ta k  ró
wnie skutecznie potrafi zwalczyć 
i te niedociągnięcia.

Ooff.

Siedliszcz?. W iw ła w ite  
Dorebusk i W  erzmea
wykonały plan 
k on tra k ta cji

(zo) A kcja kon trak tow ania trzody 
chlew nej w  powiecie chełm skim o- 
żywiła się znaczn:e. Do chwili o- 
becnej zakontraktow ano 7.201 sztuk, 
przy czym gm iny Dorohusk, S-e- 
dliszcze, Wojsławice i W ierzbica 
w ykonały swój p lan  w  100  proc 
Są w  powiecie chełm skim  jednak i 
takie  gminy, k tó re  m uszą w yrów 
nać dotychczasowe braki w kon
trak tac ji. Należą do nich Pawłów, 
Rejowiec i Staw .
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OGŁOSZENIE
w  s o r a w i e  r a i i o t i a l i r e s o  l o n r i l a  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e i

Poczynając ori 1.10.49 r., tj. od okresu zużycia prądu elektrycznego za 
m-c październik br. w sezonie zimowym 1949/50 wprowadza się ogólnokrajowe 
ograniczenia -w zużyciu energii elektrycznej.

Miesięczne konsr/genty zużyaia energii elektrycznej wynosząi
A. GOSPODARSTWA DOMOWE (TARYFA I)

mieszkania 1-izbowe 20 kWh miesięcznie 
2 „ 25 „

'* >i 35 o u
»» 4 i| 45 ii  ̂

na każdą następną izbę 10 „ ,,
Dla rodzin posiadających dzieci do lat 3-ch zgłoszone do danej placówki 

ZEOL-u na podstawie zaświadczenia władz administracyjnych (administracją 
domów) stwierdzającego datę urodzenia dziecka i miejsce zamieszkania — kon
tyngent miesięczny zwiększa się •  8 kWh (dla każdego dziecka).

Dla suteryn i izb bezokiennych kontyngent zwiększa się o 50 proc.
Za każdą kilowatogodzinę pobraną ponad wyznaczony kontyngent — 

opłata wynosi zł. 25.

B. LOKALE NIEMIESZKALNE (TARYFA II)
1. Kontyngent zużycia energii elektrycznej w lokalach niemieszkalnych 

(Taryfa II) wyznacza się w wysokości 100 proc. kontyngentu zeszłorocz
nego w odpowiednich miesiącach.

2. Dla radiowęzłów kontyngent oblicza się jako iloczyn mocy pobieranej 
przez 18 godzin na dobę.

3. Za każdą kilowatogodzinę pobraną ponad kontyngent, będzie liczona 
opłata zł. 50 — taryfa II A i zł. 100 — taryfa II B.

Celem zastosowania jak najdalej idących oszczędności:
1. Nie wolno używać grzejników od godz. 6.30 — 11-ej i od zmierzchu do 

godz. 2 2 -ej.
2 . Nie wolno używać reklam świetlnych w powyższych godzinach.
3. Oświetlenie wystaw sklepowych nie może przekraczać 40 W na jedno 

okno.
4. Zaleca się ograniczenie zużycia energii elektrycznej w urzędach, bmrach 

sklepach itp.
5. Zakazuje się pracy silników elektrycznych w rolnictwie, młynach tarta

kach i w warsztatach w godzinach szczytowych, tj. w październiku od 
godz. 16 — 23-ej, w dalszych miesiącach sezonu zimowego od eo- 
dziny 15 — 23-ej. 6

Po stwierdzeniu przez kontrolera ZEOL-u nie przestrzegania powyższych 
ograniczeń, odbiorca zostanie wyłączony na okres 3 -ch dni za pierwszym ra
zem, oraz na przeciąg l_go miesiąca, jeżeli ten wypadek będzie miał miejsce po 
raz drugi. 9 r

Lokale mieszkalne, zajmowane przez kilku najemców, jak również lokale 
zbiorowe (domy robotnicze, domy iW  starców, sierocińce, bursy, domy akade
mickie), mogą byc na wniosek odbiorcy rozdzielone na odpowiednio mniejsze 
części i traktowane jako lokale oddzielne.

Od ograniczeń wyłączeni są:
Biura i instytucje wojskowe Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej, ko

szary, więzienia, K.B.W., U.B. i M O., lokale partii politycznych i związków 
zawodowych, szpitale, ośrodki zdrowia, przychodnie lekarskie, biura i apteki 
Ubezpieczalm Społecznej, szkoły, świątynie, teatry i kina, odbiory P. K. P , 
urzędy pocztowe i stacje benzynowe.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
Okręgu Lubelskiego.

PRENUM ERATĘ P I S M  R A D Z I E C K I C H  
NA ROK 195«

przyjmują wszystkie Delegatury 1 Oddziały
R.S.W „Prasa", „Klub Międzynarodowej P ra
sy i Książki" Warszawa, Bagatela 14. (PKO 
I 8270) oraz oddziały „Klubu‘‘.

Wrocław, ul. Świerczewskiego 89 
Łódź, ul. Piotrkowska 98.

W-wa — Zolibórz, Mickiewicza 27 
___________________________________ 2323 K

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że Wojewoda Lu
belski orzeczeniem z dnia 30.IX.1949 r. L. AC 
II—1/1934/49 zmienił nazwisko Bzdyry Tadeusza 
Mieczysława syna Ignacego i Feliksy z Marchwia- 
nych urodź, dnia 28.X.1910 roku w Biłgoraju obec
nie zamieszkałego w Biłgoraju przy ul. Szpitalnej 8 
na nazwisko „Winiarski*.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę Stefanię 
oraz na nieletnie dzieci Andrzeja — Tadeusza i Bar
barę — Annę. 2381

„Kolejarz" moralnym zdobyw a
p u ch a ru  PCK

Staraniom PCK Lubiń zorganizowany został czwór- 
mecz piłkarski o puchar przechodni. W rozgrywkach 
wzięły udział cztery kluby: „Kolejarz", „Związkowiec", 
„Lablmia*ka“ i ,,Gwardia". W pierwszym spotkaniu 
nastąpiła niespodzianka, gdyż B-klasowy „Kolejarz" bez 
większego trudu pokonał A-klasową „Gwardię" 4:0 
zdobywając bramki przez: Maciejewskiego 1 , Wesołow
skiego i Barszczewskiego po jednej.

W drugim moczu spotkały się zespoły Lublinianki 
i Związkowca. Również i w tym meczu wynik remisowy 
2 :1  należy uznać jako niespodziankę. Pokonany zespół 
Gwardii wniósł do W. G. i D. protest motywując to tymi, 
że dwóch graczy Kolejarza było nieuprawnionych do 
gry. Również „Lublinianka" nie może pogodzić się z 
uzyskaniem wyniku remisowego ze Związkowcem, dopa
trując się pewnych uchybień regulaminowych przez dro
żynę Związkowca. W chwili, gdy piszemy tę wzmiankę, 
„gra toczy się" przy zielonym stoliku. Pokonani na boi. 
sku koniecznie pragnęliby wziąć puchar!

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

w PARCZEWIE
powstała po scaleniu Spółdzielni Spożywców. Posia
da obecnie 8 sklepów w Parczewie różnej branży, 
3 sklepy w terenie, młyn, masarnię i dobrze zorgani
zowany ośrodek maszynowy. Spółdzielnia prowadzi 
skup włókna, lnu i wełny z wymianą za tekstylia, 
jaj i drobiu. Ze znaczną nadwyżką wykonuje skup 
zboża, ziemniaków, który przewyższył zakres całego 
powiatu, gdyż na zaplanowane 2 1 0  ton, zakupiono 
1 2 0 0  ton, skup żywca wykonuje się w 180  proc. W 
kontraktacji trzody chlewnej na 19 4 9  r, plan prze
kroczono, na zaplanowane 600 sztuk uzyskano <9 9 . 
Obecnie liczba członków wzrosła do 12 0 0  osób za
trudnionych jest 7  pracowników. Obroty w stosunku 
do ub. roku wzrosły dwukrotnie osiągając sumę 21 
milionów zł. mies. W tych dniach zostanie otwarta 
farbiarnia przędzy, wełny, włókna i tkanin. Zaś w 
dalszym planie przewiduje się uruchomienie beto- 
niarni, kaszami we młynie, przetwórni owoców i go
spody wraz z donv m noclegowym. 2 3 6 9

NA U K  A

ROSYJSKIGO języka kur 
sy Ob. Napiórkowskiej Lu 
blm Zamojska 12/17a dla 
początkujących -  zaawan
sowanych. Literatura tłu
maczenia. 2380G

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamia się, że w dniu 9 bm, o godzinie 1 1 -ej 

w sali konferencyjnej Wojewódzkiej Rady Narodo
wej odbędzie się zebranie przedzjazdowe Polskiego 
Związku Inżynierów i Techników Budownictwa. Ze 
względu na ważność i aktualność zagadnień, które 
zostaną omówione na tymże zebraniu, Koledzy tak 
zrzeszeni jak i niezrzeszeni w P.Z.I.T.B. — proszeni 
są o liczne wzięcie udziału.

Pełnomocnik Akcji Przedzjazdowej 
Naukowego Zjazdu P. Z. I. T. B.

ł J74 (—) In ł. Jan Zakrzewski

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA w STOCZKU*1
założona 1947 r. Scalenie ze Spółdzielniami Spożyw
ców przyśpieszyło jej rozwój. Obecnie posiada 5 skle 
pów, założono śmietanczarnię i ośrodek maszynowy. 
Prowadzi się sikupy ziemiopłodów, żywca, jaj i dro
biu Liczba członków U rosła do 560  osób, za
trudnionych jest 14- tu pracowników. Obroty 
Spółdzielni, które w ub. roku dochodziły do 1 mi
liona zł. miesięcznie, obecnie przekraczają 6  milio
nów zł. W planie przewidziano budowę betoniarni, 
magazynów, oraz pomieszczenia dla ośrodka maszy
nowego. 2383

KUPNO - SPRZEDAŻ
REJONOWA Spółdzielnia 
Ogrodniczo Pszczelarska 
zakupi: j wirówkę do so
ków Seperator Nobel SN, 
1 kocioł do gotowania so
ków „Vacuum" 2 0 0  litr. 
Oferty składać: Lublin Pro 
bostwo 4 . 2 3 4 5  G

SPRZEDAJEMY auto czte
roosobowe typu Willis 
b, dobrym stanie. Zgłosze
nia Polski Związek Za
chodni w Lublinie tel. 
1 6 -9 3  Kołłątaja .6 ".

*333 O

ZGU BY

ZGUBIONO legitymację 
akademicką wydaną przez 
Wydział Lekarski UMCS 
na nazwisko Wieiztort Re 
gina. 233 8

UNIEWAŻNIAM zagubio
ne zaświadczenie rejestracji 
wydane 1944 r. przez 
RKU Zamość na nazwisko 
Bohun Edward, syn Jana 
ur. 12.XI.1919, zamieszka 
ły Michałów, gmina Racha 
nie, powiat Tomaszów Lu
belski.___________2376G
ZGUBIONO zaświadczenie 
demobilizacji wydane przez 
RKU Lublin — miasto, le 
gitymację Zw. Zawodowe
go Metalowców oraz inne 
dowody na nazwisko Palik 
Marian. 2 3 6 7  G
UNIEWAŻNIAM skra
dzione dokumenty: książecz 
kę wojskową wydaną przez 
RKU Lublin — powiat, le 
gitymację P. Z. P. R. N r 
0 3 9 5 5 6 3  wydaną przez Po 
wiatowy Komitet Puławy, 
legitymację Zw. Zawodo
wego, kartę rowerową na 
nazwisko Turski Jerzy 
zam. Puławy. 1 3 6 5 G

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ną kartę rejestracyjną wy
daną przez RKU Krainik 
na nazwisko Tytoń Antoni 
z Majdanu Kasztelańskiego 
________________ 2378 G
UNIEWAŻNIAM zagubio 
ny dowód osobisty wydany 
przez Zarząd Miasta Lu
blin, książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Lwów 

nazwisko Czyżewski
Józef, zam. Lublin. 2 3 6 4 G
UNIEWAŻNIAM skra
dziony dowód osobisty i 
kartę rowerową wydaną 
przez Zarząd Gminny Kry 
stynopol na nazwisko Py- 
łypczuk Szymon zamiesz
kały Knystynopol. 2 3 6 3 G
ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną na prowadzenie skle 
pu spożywczego wydaną 
przez 3-ci Urząd Skarbo

wy w Lublinie na nazwi
sko Kaleta Kazimierz, He
leno w gm. Konopnica.

2379 G

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ne zaświadczenie RKU
Włodawa szeregowiec Pi
woni Mieczysław rocznik 
1914 zamieszkały kol. Wy 
goda gm. Wisznice. 2370G

UNIEWAŻNIAM zagubić 
ną kartę rejestracyjną wy
daną przez RKU Zamośt. 
na nazwisko Romańczulc 
Jan zamieszkały kol. M©- 
ratyn, p-ta Łaszczów, po
wiat Tomasziów Lub.

2371 G

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ną kartę rejestracyjną wy
daną przez RKU Zamość 
na nazwisko Żukowski Mii* 
czysław, zamieszkały Mo- 
ratyn, p-ta Łaszczów, po
wiat Tomaszów Lub. 
________________ 2372G
UNIEWAŻNIAM zagubio 
ną kartę rejestracyjną wy
daną przez RKU Kraśnik 
na nazwisko Muzyka An
drzej kol. Zamek — Modli 
borzyce powiat Kraśnik 
Lub. 236 2  G

UNIEWAŻNIAM zagubio
nie zaświadczenie wojsko
we wydane przez RKU 
Zamość na nazwisko An
toni Radliński, zamieszka
ły Majdan Wielki powiaf 
Tomaszów Lubelski.

2377 G

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ne zaświadczenie rejestracji 
wydane 1944 r. przez 
RKU Zamość na nazwisko 
Derko Jan, syn Piotra ur. 
30.1.1921, zamieszkały Mi 
chalów, gmina Rachanie, 
powiat Tomaszów Lub.

2373 G

ko / P e b c r ę k f o

Wyciągnąwszy się z rozkoszą na krześle Paul pa
trzył na Saamu, zapalającego lampę, i na białego Mik- 
k i, który w świetle ognia wydawał się różowy. Patrzył 
na białe, pełne ręce Aino, nakrywającej d® stołu, i od
czuł nagle z całą siłą, że w ciągu tych lat wojennych za
tęsknił mimo wszystko za domem, za własnym ciepłym 
kątem, za spokojnym życiem na ziemi — życiem, które 
było chyba nie do pomyślenia bez tych ciepłych rąk ko
biecych.

Usiedli przy stole. Jedli zupę z kluskami, a potem 
Alno podała bliny; smarowali je miodem i popijali zim
nym jak lód, gęstym mlekiem.

Słuchając ożywionej paplaniny Aino, patrząc na ci 
chą, spokojną twarz Saamu Paul myślał, że Ich spotka
nie nie było przypadkowe. Nie, nie był to przypadek. 
Przy ciepłym kominie w domu Kurvesta było im wszyst 
kim trojgu dobrze; choć wszyscy oni są tu  gośćmi i nikt 
z nich nie ma na razie w tym domu twardego gruntu 
pod nogami — a najmniej ze wszystkich Saamu — czu
ją się tu jednak panami.

I znowu Aino odgadła prawie jego myśli, kiedy za
pytała:

— Więc postanowiłeś wziąć sobie ziemię w gminie?
— Tak — odpowiedział — postanowiłem. Będę 

szukał.
— Ja bym także chciała... — powiedziała szczerze 

ł zamyśliła się. Saamu nic nie powiedział.
— Poszukamy razem — zażartował Paul, ale wy

czuwszy, że nie zabrzmiało to jak żart, przestraszył się.
Czując na sobie milczące, uporczywe spojrzenie 

Paula Runge Aino podniosła pytająco oczy. Patrzył na 
nią wprost i nieruchomo zimnymi, lekko przymrużony
mi oczyma i był, zdaje się, zupełnie spokojny, tylko 
wargi mu dziwnie drgały, zdradzając podniecenie. Zau
ważywszy to Aino wzięła jego słowa poważnie. Saamu 
nie uważał ich również za żart. Siedział milcząc, odwró
ciwszy głowę i wargi jego uśmiechały się dobrotliwie, 
jak gdyby widział coś, co dla nich było niewidzialne.

ROZDZIAŁ CZWARTY
Nazajutrz Paul przestąpił próg gminnego komitetu 

wykonawczego.
Z pokoju przewodniczącego dolatywały donośne gło 

sy. Przy uchylonych drzwiach stał stary chłop z szalem 
na szyi i podniósłszy znacząco gęste brwi przysłuchiwał 
się rozmowie.

Nikt nie zwrócił uwagi na wchodzącego Paula. Przy 
dużym biurku siedział tęgi mężczyzna o mięsistych war
gach i dużym nosie, z małymi przylegającymi uszami — 
był to przewodniczący. Paul poznał Jaana Jansona, tu
tejszego chłopa. Był czerwony na twarzy i poirytowany.

Przyjrzawszy się rozmawiającym w gabinecie Jan
sona ludziom Paul zdziwił się.

— Oho, przyjaciele są tutaj!
Tak, byli tu Maasalu, Taaksalu i Semidor; jak wi

dać, żywo o czymś rozmawiali. Maasalu, jak zwykle 
spokojny, siedział ciężko przed samym biurkiem prze
wodniczącego. Tuż obok jakby chcąc go wesprzeć potęż
nym ramieniem ulokował się Taaksalu i niecierpliwie 
miął w rękach czapkę; z boku wiercił się na skrzypiącym 
tabureci« Semidor patrząc na Maaksalu, to na Jansona.

— Rób co chcesz, a superfosfat mieć musimy — ener 
gicznie oświadczył Maasalu.

— Nie mam superu... — zawołał Janson i zsunął 
czapkę na tył głowy. — Nie mam.

— Bez superu nie możemy... — zahuczał głęboki bas 
Taaksalu. — Wiesz przecież, jaki mamy w tym roku 
nawóz. Pierwszy rok bydło hodujemy, nie mamy nawo
zu. Czym nasze żyto podtrzymamy? Wiesz przecież, jak 
stoją nasze sprawy.

— Wiem, ale nie mam...
— Dasz — z zimną krwią powiedział Kaarel Maa

salu.
— Musimy go mieć — poparł przyjaciela Taaksalu.
— Bądźcie łaskawi, towarzyszu Janson — prosząco 

marotał Semidor i zrobił ruch, jakby sią chciał ukłonić. 
Wyraz jego twarzy ciągle się zmieniał; kiedy zdecydo
wanym tonem mówił Maasalu, Semidor prostował się na 
swoim stołku, z godnością zakładał je d n ą  nogę w podar
ty m  buciku na drugą i wtłaczał wyświechtany kapelusz 
na o s tre  ko lano . G d y  zaś J a n s o n  p o d n o sił sw ój donośny 
głos, Semidor jakoś m ala ł, zesuwał się na kraj siedzenia 
i chował nogi pod taburet.

Na składzie została tona... Tona na gminę., na 
gminę... — Janson podniósł swój gruby palec i uderzył 
nim w stół.

— Dasz... — powtórzył Maasalu. — Mihkelowi Koo- 
rowi z fermy Karu dałeś wczoraj trzysta kilogramów 
i nam dasz po sto kilo.

Policzki Jansona jeszcze bardziej poczerwieniały.
No tak dałem... Koor zda w jesieni półtorej tony 

zboża dla państwa, a wy? Koor pomoże mi gminny plan 
wykonać. Myśleć trzeba, Maasalu...

— Ty, jak widzę, myślisz... — rzekł Maasalu z nie
wypowiedzianą ironią. — Ale superfosfat dać nam mu 
sisz.

Janson otworzył już usta, ale spojrzawszy na ka
mienną twarz Maasalu westchnął ciężko podrapał się po 
silnym karku i krzyknął:

— Marcinl
C. d. n.
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Z frontu wołki z anpHcbelyzmem

Elementarz i ołówek w spracowanych rękach
Kursy nauki czytania i pisania 

mnożą się na Lubelszczyźnie i z 
każdym tygodniem topnieje licz
ba analfabetów. W jednej ze 
szkół w Szczebrzeszynie odbywa
ją  się codzień wieczorem lekcje 
czytania i pisania dla analfabe
tów. Przychodzą tu  chętnie chlo 
pi i robotnicy z miasta i poblis
kich wiosek. Spracowane, czarne 
dłonie chwytają za elementarze 
1 ołówki. Oczy wlepione w - tabli
cę, a uszy chłoną każde słowo nau 
czyciela.

— Jak idzie nauka? — pytam 
najstarszego „ucznia*' — 40-let- 
niego chłopa o twarzy spieczonej 
słońcem i porytej zmarszczkami.

— A nawet nieźle — mówi. Naj 
gorzej to jest z pisaniem, bo czy
tać to nauczyłem się już po mie
siącu. Ale mamy dobrego nauczy
ciela to i wnet nauczę się pisać.

Przeglądam zeszyt i widzę, że 
nie jest tak źle jak mówi. Pismo 
niewyrobione ale za miesiąc na 
pewno będzie już niezłe.

POWIATOWA RADA 
NARODOWA POMAGA

Tak uczą się robotnicy i chłopi 
na jednej z placówek w walce z 
analfabetyzmem. A jak przedsta
wia się ta sprawa w powiecie za
mojskim?

Rejestracja analfabetów odby
ła się jeszcze w czerwcu br. Za
rejestrowano 4.513 analfabetów i 
półanalfabetów, z tej liczby skie 
rowano na kursy 3.389 osób, po 
nieważ pozostali to ludzie liczący

ponad 50 lat życia. Pełnomocni
kiem w akcji zwalczania analfa
betyzmu na terenie powiatu jest 
prezes P. R. N. poseł ob. Józef 
T ront

Według planu inspektora kul
tury i oświaty dla dorosłych — 
ob. Jana Kniazia, uruchomi się 
od 1 listopada br. 110 nowych kur 
sów nauki czytania i pisania. Nie 
dawno rozprowadzono ponad 300 
sztuk elementarzy, ale to nie wy
starcza. W najbliższym czasie wy 
śle się w powiat znów 100 ele
mentarzy.

Na polu zwalczania analfabe
tyzmu pomaga Inspektoratowi 
Szkolnemu Pow. Rada Narodowa, 
która ostatnio przyznała na ten 
cel milion złotych. Za pieniądze 
zakupiono oprócz podręczników 
okulary dla słabowzrocznych ucz 
niów.
WE WSPÓŁZAWODNICTWIE 
PROWADZI ZAMOŚĆ

W sierpniu podpisano umowę o 
współzawodnictwie w likwidacji

analfabetyzmu z powiatem toma
szowskim. Na 50 projektowanych 
kursów z 500 uczestnikami zorga
nizowano 45, na których uczy się
1.850 analfabetów, podczas gdy 
powiat tomaszowski zorganizował 
ich zaledwie 27. Obecnie odbywa 
ją się wyjazdy w teren w spra
wie współzawodnictwa między 
gminami, do którego przystąpiły 
już wszystkie gminy z powiatu 
zamojskiego. Równocześnie bada 
się postępy kursistów w nauce czy 
tania i pisania.

E l e k t r y f i k a c j a  wsi
w pow. bialskim

(łb) — III. Pod okręg ZEO L-u w  
B iałej p rzystąp ił ostatnio do e lek try
fikacji wsi M ałaszewicze M ałe i Ma 
łaszewicze Duże w gm inie K obyla- 
ny, W ólki D obrzyńskiej w  gm. Za
lesie, osady Piszczac i Średniej Szko 
ły w  Z alutyniu . Przeprowadzono już 
linię wysokiego napięcia z Białej do 
T erespola n/B ugiem , a obecnie łą 
czy się ją  z podstacją transform ato  
row ą w  M ałaszewiczach Małych, 
stąd  zaś będzie doprow adzany prąd 
elektryczny specjalną linią do Mała 
szewicz Dużych. P race nad e lek try  
fikacją Wólki D obrzyńskiej m ają 
być ukończone w połowie paździer.

Potnia ł  B ia ła  P o d l a s k a
w yw iąza ł s ę  w 100 proc. 
z kontraktowania trzody chlewnej
(łb) — Zarząd Gm. Spółdzielni Sa 

mopomoc Chłopska w B iałej prow a 
dził k o n trak tac ję  trzody chlew nej 
przy w spółudziale starostw a powia 
towego, C entrali M ięsnej, Zarządu

KRONIKA WOJEWODZTWA

II K onferencja
aktywu szkolnego ZMP 
w Zamościu

(zw) — Niedawno odbyła się w Za
mościu konferencja zarządów szkolnych 
ZMP z terenu szkół średnich. Omówio
no na niej działalność tych kół w mie
siącu wrześniu i opracowano plan na 
miesiąc październik br.

We wrześnńi br. zorganizowano 54 

kursy dla analfabetów, nad którymi 
Zarząd Pow. ZMP objął opiek; w szko 
leniu politycznym, przez prowadzenie 
pogadanek i referatów o sytuacji mię
dzynarodowej ł zdobyczach Polski Lu- 
dOwsj. W  pierwszych dniach paździer 
nika rozpocznie szkolenie Koło Prele
gentów, którzy będą wyjeżdżać w te
ren z odczytami i zakładać nowe koła 
ZMP.

BIAŁA PODLASKA
N iedaw no odbyła się konferencja 

K om isji Pow iatow ej do w alki z anal 
fabelyzm em , na k tó re j om aw iano 
sp raw ę Organizacji kursów  nauki czy 
tan ia  i pisania. K ilka z nich wziął 
pod sw oją opiekę Pow. Z arząd ZMP, 
pow ołując do ak tyw nej pracy szkol 
ne  koła ZMP. (jle).

BIŁGORAJ
W ra^tow ęźle b iłgorajskim  panu ją  

dziwne zwyczaje. P rzez cały dzień 
odbiór jes t fa ta lny  i trudno  zrozu
m ieć o co chodzi, gdy się słucha mie 
szaniny dźw ięków , w ydobyw ających 
się z głośnika. D opiero o godz. 22, 
k iedy speaker przypom ina o ścasza. 
n łu  głośników, radiow ęzeł nadaje 
m elodie taneczne ze zdw ojoną snłą. 
P rzed  k ilku  m iesiącam i odbiór był 
czysty przez cały dzień. Czyżby nie 
było nikogo w radiow ęźle b iłgoraj
skim , kto zainteresow ałby się odbio 
rem  w  ciągu dnia? (dw)

ZAMOŚĆ
O statnio uruchom iono now ą agen 

cję pocztowo - te lekom unikacyjną w  
S itańcu. Dzięki tem u poczta będzie 
'dostarczana codziennie dla gm iny 
Wysokie, (sm)

Nowoułożony odcinek ul P artyzan  
tów  m iędzy przejściem  kolejow ym  
a kinem  „Stylow y" był zaw alony 
grubą w arstw ą piasku, k tó ry  przy 
najm niejszym  ruchu  w zbijał się tu  
m anam i gęstego kurzu. Na grani
cach zaim prow izow anej „S ahary" le 
żały stosy k link ieru . O statnio Za
rząd  Miejski przystąp ił do general

nych porządków  i dokuczliwy p ia 
sek zniknął z jezdni ku zadowole
niu m ieszkańców , (jy)

R em ont k ina  „Stylow y" dobiega 
końca i  w  najbliższym  czasie zosta
nie oddany do użytku balkon na 150 
m iejsc, (zw)

M imo dw ukrotnych w zm ianek o 
w alącej się kam ienicy przy u lic t  Sta 
szica, n ik t się nią dotychczas nie za 
in teresow ał. M ury grożą zaw aleniem  
na głow y przechodniów  w  każdej 
chwili. Należy je bezzwłocznie za
bezpieczyć, aby um knąć nieszczęśli
wego w ypadku, (fk)

Pow. Z. S. Cli. j czynnika 
społecznego. Zorganizowane w  czer 
w cu br. grupy  producentów  trzody 
ch lew nej przejaw iały  początkowo 
słabą działalność i przebieg kontrak  
tow anla był zbyt pow olny. W skutek 
tego pow ołano de uspraw nienia kon 
trak tac jl ak tyw  pow iatowy i dopie
ro pod jego nadzorem  osiągnięto za 
dow alające w yniki.

W początkach w rześnia zakontrak  
tow ano 75 proc. trzody chlew nej, 
dnia 26 w rześnia br. liczba zakon
trak tow anych  tuczników  w zrosła do 
87 proc., a już w  dniu 29 ubiegłego 
m iesiąca w ykonano w 100 proc. pian 
kon trak tac ji na pierwszy kwartał 
1950 r. W kon trak tow aniu  w yróż
niły się Gm. Spółdzielnie S. Ch. w 
Łomazach, Huszczy, Rosscszy i Jano 
wie Podlaskim .

n ika. Roboty elektryfikacy jne p ro 
w adzi brygadier M arian Gasiewicz, 
k tó ry  n iejednokro tn ie  zdobywał przo 
dow nictw o w pracy, uzyskując 174 
proc. norm y. Dużą pomocą w p ro 
w adzeniu robót jest dostarczanie ro 
botników  niefachowych przez m iej
scowe wsoe w drodze szarw arku

Czy tylko brak punktualności
(jz) W okresie od 25 w rześnia 

do 30 października b. r. są prze
prow adzane w ybory do K om itetów 
Członkowskich przy G m innych 
Spółdzielniach Samopomoc Chłop
ska.

Do przeprow adzenia w yborów  
w  dniu 25 w rześnia b. r. p rzy  skle
pie w  osadzie Saw in gm. Bukowa 
pow. chełm ski, w ydelegow ano z 
ram ien ia  pow iatu pracow nika PŻGS 
—ob. W ładysław a Fisza. S taw ił się 
on poprzedniego dnia w  gminie 
Saw in, odbył k ró tką naradę  z p re
zesam i Gm. Z arządu ZSCh i Gm. 
Spółdzielni SCh. — ob. Ob. Józefem  
W asyńczukiem  i P io trem  Juszczu- 
kiem, zobowiązując się jednocze

śnie do wzięcia udziału w  zebraniu 
w yznaczonym  na 25 w rześnia b. r.
o godz. 13-tej.

S tało się jednak  inaczej, gdyż o- 
bydw aj prezesi na zebranie nie 
przybyli z nieznanych powodów. 
Podobne fak ty  m iały miejsce w 
gm inach Paw łów  i S taw , co św iad
czy o b raku  zain teresow ania u pre 
zesów spraw am ; spółdzielczości. 
Złośliw i mogliby to  tłum aczyć fak
tem, że w ybory K om itetów  Człon
kow skich, k tó re  m ają  za zadanie 
spraw ow anie kontroli społecznej nad 
spółdzielczością, nie odpow iadają 
tym  prezesom. M am y nadzieję, że 
podobne fakty nie pow tórzą Się 
w ięcej.

CZWARTEK, G.X.19»9 

WARSZAWA 
na fali 1339.3 m

8 40 „Glos m ają kobiety", 9.15 
Wszechnica Radiowa 1. 10 .5 5  Au
dycja szkolna, 11.15 „Dziecko ulicy",
11.35 Preludia Debussy‘ego, 12.00 
Dziennik pofudn.owy, 12.30 Audy
cja dla wsi, 12 55 „Na sw ojską ftu- 
tę “, 16.00 iH  ennik popołudniowy, 
16.20 Sergiusz. Rachfnan now —kom 
pozytor tygodnia, 17 00 „G ram y w 
szachy", 17 15 „W rytm ie tanecz
nym '', 17.45 Poradnik  językowy, 
18.00 Dla każdego coś m łego, 19.00 
„Topielą"—rragm ent pow eśći, 19.20 
K oncert ork iestry  P. R , 20.00 Dzień 
nik wieczorny, 21.10 Wszechnice 
Rad;owa Tl, 21.30 K oncert sym fo
niczny, 22.00 „A m ator" — opow ia
danie A. K ow alskiej, 23 0 0  O sta t
nie wiadomości, 23.10 R eportaż r. 
finału  K onkursu  Chopinowskiego.

MOSKWA po polsku

16.30 — l ł . 15 (na fali 25.23, 25.47, 
30.67) — Dz:ennik, Przegląd prasy, 
Lekcja języka rosyjskiego, M uzyka.

20.30—21.50 (na fali 3 7 7 .4 , l l iS o )  
—*■ Dziennik, Na tem aty  ku ltu ra lne  
K om entarz dnia, Muzyka.

22.00 — 22.SÓ 'na fali *1.4, 1115.0)
— Dziennik. Na tem aty  ku ltu ra lne
K om entarz dnia, Muzyka

„SZTANDAR LUDU"
Pismo W ojewrtdzkiegr K xtV 'eti, 
Polskiej Zjednoczonej Partu  Ro. 
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W biurze zamojskiego p. u .  R. sie 
dzi kilka osób, p iln ie słuchających 
słów  k ierow nika  — ob. M akarew i- 
0» .  Rozmowa dotyczy akcji prze
siedleńczej na Ziemie Zacho~’inie. 
Kierownik tłum aczy  cierpliw i?, o- 
mawiająe dokłatfale w szelkie zapyta 
nla gospodarzy 1 wreszcie opow ia
d a  o korzyściach ł  doskonałych pers 
pektyw ach, jak ie  Stwarza akcja  prze 
siedleńcza dla m ałorolnych 1 średnio 
ro lnych gospodarzy.

ZIEMIA CZEKA NA WŁODARZA

W edług p lanu  regionalnego, na za 
siedlenie ro ln ikam i z pow. zam ojskie 
go wyznaczono na  terenach  zachód 
nich następujące pow iaty: Szczeciń- 
ki — Białogród, D raw sko, Łobeż, 
Pyrzyce, S ta rg ard  i Wałęż, w  ziemi 
olsztyńskiej — Szczytno, B artoszyce 
t Reszel, w e w rocław skim  — Górę 
Śląską 1 Wołów. G leba w ym ienio
nych pow iatów  odpow iada glebie lu 
bełskiej, jes t pszenno -  buraczana i 
żytn io  -  ziem niaczana. Chłonność 
budynkow a jes t tam  dość duża, Są 
do objęcia gospodarstw a od 5 do 9 
ha. Liczne szkoły, gęsta  sieć dróg 
bitych i żelaznych, ośrodfc^m aszyno 
we, sklepy spółdzielcze, dom y zelek 
tryftkow ane 1 zradiofonizow ane —>

Jedziemy na Ziemie Zachodnie
oto ponętny obraz naszych Ziem Za 
chodnich.

PAŃSTW O POMAGA

Rolnik nabyw a gospodarstw o na 
w łasność na długoterm inow e spła
ty  (20 lat). R odan ie  nie posiadają
cej inw entarza żywego przyznaje się 
pożyczki w  wysokości 80 tys. zł na 
krow ę lub  1 00  tys. zł na konia, któ 
ra  je s t zw ro tna w  okresie 3 la t, w  
6 -ciu  ra tach  półrocznych. Przesied
leńcy korzystają  z bezpłatnego prze 
jazdu  z inw entarzem  do m iejsca 
przeznaczenia. Rodzina nie posiada
jąca w łasnych środków  na zagospo 
darow anie o trzym uje 10  tys. zł zapo 
mogi bezzw rotnej oraz pożyczkę na 
orkę i zasiew w  Wysokości 2 0  tys. 
zł. Oprócz tego rodziny tak ie  są 
zw alniane od podatku  gruntow ego i 
sp łaty  SPOR na okres 2 — 3 lat.

DOBROBYT PUKA DO DRZWI

—■ Robim y 0 0  możemy. J a  i perso 
nel b iurow y jesteśm y stale  w  rozja 
zdach. Na zebran iach  w yjaśniam y 
gospodarkom, że zam iast wegetować

tu ta j na  sk raw ku  piachu, m ógłby je 
den z d rugim  żyć po ludzku — opo 
w iada k ierow nik  urzędu.

— Mój ojciec tak  żył to  i ja  też — 
oto niew zruszona opoka o k tó rą  roz 
b ija ją  się w szelkie persw azje. Ten 
konserw atyzm  w yzyskuje często re 
akcyjny elem ent do kreciej roboty
1 ham uje akcję  przesiedleńczą. W 
gm inach Tereszpol, Zwierzyniec, Su 
chowola i K rasnobród, gdzie przew a 
ża gleba piaszczysta i is tn ie ją  w iel
kie spustoszenia w ojenhe przy gę
stym  zaludnieniu, a ludzie nie mogą 
dotychczas odzyskać rów now agi go 
spodarczej, sam i odpychają od sie
bie dobrobyt, k tó ry  puka do drzwi.

WIES TRZEBA UŚWIADOMIĆ

W ielkie pole do działania m ają  
na  tym  odcinku partie  polityczne i 
organizacja społeczne, k tó re  mogły 
by zrobić bardzo wiele. K ażdej nie 
dzieli obsługuje się w iejskie koła 
ZMP czy ZSCh. Czy należałohy za
tem  rozpocząć od ofensywy, p ropa
gu jącej akc ję  przesiedleńczą? Z na
czenie zagospodarow ania zio™ z a 

chodnich rozum ie chyba każdy u - 
świadom iony Polak i dlatego współ 
p raca  w  akcji uśw iadam iającej na 
tym  odcinku pow inna już od daw na 
istnieć. Jeśli w ieś uświadom im y, 
nie będziemy na w yniki długo cze
kać.
LISTY Z ZACHODU

K ierow nik w yjm uje  z szuflady 
gruby  stos jakichś papierów . To są 
listy, jak ie  dostaje praw ie codzien
nie od tych którzy  w yjechali na Żie 
mie Zachodnie. Oto Co pisze ob. 
Jan  Soban z grom ady Zygm unty, 
gm, Tereszpol, osiedlony obechie w 
gr. Bielice, gm. Parsów , pow. P y 
rzyce w w ojew ództw ie szczeciń
skim:

„Panie N aczelniku w  im ieniu 5- 
clu rodzin z k tó rym i razem  w yje
chaliśm y, bardzo dziękujem y, że 
Pan nas tak  pokierow ał, bo czujem y 
się bardzo zadowoleni, gdyż w idzi
m y przyszłość przed sobą“.

W innym  liście czytam y:
Płozy dlnla 27. 8. 1949 r.

Panie N aczelniku! Skreśla jąc  do Pa  
n a  k ilka słów  opiszę swoje osiedle.

nie się na Zachodzie. G ospodar
stwo, k tóre zarezerw ow ałem  zosta
ło już zajęte . przez innych ludzi, 
gdyż się spóźniłem. Ale nie ma tego 
złego coby na dobre nie wyszło. Mam 
gospodarkę piękną, dom m urow any,
2  chlew y w  których mógłbym trzy  
m ać ze 2 0  sztuk inw entarza i stodo
ła duża, sad w którym  jest 50 drżC 
Wek, jabłoni, grusz, śliw 1 Wiśni, są 
krzew y: agrest, porzeczki a naw et 
truskaw ki. Ziemi m&m 7 ha, Znłuję 
ty lko że tak długo siedziałem w 
Zwierzyńcu. Panie Naczelniku b a r
dzo dziękuję za w&żystkie Starania. 
M iałem daw niej kolce, mogę teraz 
dep tać po różach, bo fnam W ogro
dzie du*o. Na tym kończę i posy
łam  ukłony dla całej rodziny m o
jej.

Jan FariJtn 
ze wsi Bagno, gm. Żwierzyhiee, pow. 
Zamość osiedlony w grti. Szczytno.

pow. Szczytno, w województwie 
elsztyńskith.

— T akie lis ty  piszą d ,  Rtófży w y 
jechali. Pnoszę w ydrukujcie k tóryś 
z nich, niech Inni Się przekonają, że 
akcja przesiedleńcza na Ziemie Za
chodnie jest prawdziwym dobro
dziejstw em  dla m ałorolnych — koń 
czy m ój rozm ów cy Y.
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Czytelnicy maja głos
P o ło ż y ć  kres w y zy s k o w i k a m ie n ic zn ikó w

Pisaliśmy praed dwoma tygod
niami o wyaryłku niektórych ka- 
mieniczaików, dążących do pod
wyższenia czynszu mieszkaniowe-
€®-

W ślad za artykułem aj a wiły się 
listy czytelników opisujących po
dobne wypadki. Oh. Iwanek Sta- 
nisław, zatrudniony w pewnej jed 
nostce wojskowej, opisuje praktyki 
stosowane prze* właścicieli domu 
przy ul. Mikołaja 15 — masarzy 
Bemackiego i Kędzierskiego.

„W styczniu, lu 
tym  i marcu br. 
płaciłem 435 zł. 
Na sumę tę skła 
dały się: koszta 
administracyjne 
90 zł, komorne 
15 zł, dozorca 
270 zł, światło 
20 zł. W kwiet

niu właściciele pobrali już 500 zł, 
w maju i w czerwcu 600 zł nie 
wyszczególniając na co pobrana 
została ta suma. Natomiast w lip 
cu i w sierpniu opłaty podwyższo 
no do 075 zł. Składa się na to: ko 
morwę 25 zł, świadczenia 2 izby 
(dozorca) — 620 zł (I) ł jakaś po
zycja „od osoby po J40 zł." Ra
zem 420 zł, l«/o stemplowego. Przy 
tym wszystkim od 3 miesięcy nie 
ma na klatce schodowej światła, 
a dozorom otrzymuje 1ł850 zł oraz 
1500 zł wynoszą za niego opłaty 
na Ubezp. Społ."
*■' W drugim wypadku, w domu 
przy ul. Lubartowskiej 48, które 
go właścicielem jest ob. Włady
sław Staręgowski, administrato
rem zaś eb. Franciszek Mańkow
ski (właściciel sklepu ze szkłem
i naczyniami kuchennymi), miesz 
kanka tego domu ob. Irena Kur- 
pas pisze nam:

„Ob. Staręgowski po kupieniu te 
go domu w r. ab. uzgadniał z lo
katorami wysokość czynszu. W 
moim wypadku ustalił go na 700 
xł. Czynsz w tej wysokości płaci
łam do kwietnia br. W mieaiąou 
tym  administrator wystawił ra
chunek następujący: czynsz — 40 
zł, świadczeni* 660 zł, kominowe
— 50 zł; razem toięe 750 zł.

W maju „kominowe*1 urosło do 
100 żł, cały rachunek zaś do 800 
zł. Sumę tą zapłaoiła moja mat
ka, ponieważ przebywałam wów
czas na urlopie. Natomiast w ezer 
wcu, gdy znów powtórzyła się hi 
storia z należnością wysokości 800 
zł. odmówiłam zapłacenia, nato
miast chciałam zapłacić zgodnie

M umową 700 zł. Administrator 
jednak sumy tej nie przyjął. Iden 
tycznie było w lipcu, sierpniu i 
wrześniu. Administrator 700 zł 
nie eheiał przyjmować i skiero
wał sprawę do Sądu Grodzkiego 
jakobym nie chciała płacić komor 
nego“.

Oba wypadki potwierdzają, że 
niektórzy właściciele domów i ich 
administratorzy usiłują w sposób

niedozwolony podwyższać komor
ne. Oczekujemy, że sprawą tą za
interesują się władze miejskie i 
położą kres wyzyskowi, jaki usi 
łują stosować niektórzy kamienicz 
nicy. Komornego dla ludzi pracy 
nie wolno podwyższać ponad su
mę, płaconą w sierpniu 1939 r., nato 
miast tzw. świadczenia muszą zna 
leźć pokrycie w rachunkach za 
rzeczywiście wykonane prace.

Zamiast remontu— groźby
Od mieezkańeów domu przy uL 

Lubartowskiej 65 otrzymaliśmy 
list o straszliwych warunkach w 
jakich mieszkają:

„Dom nasz znajduje się w ad
ministracji Wydziału Nierucho
mości Zarządu Miejskiego w Lu
blinie. Od roku 1946 prowadzony 
jest „remont". Zbierano również
i w roku bieżącym na przeprowa 
dzenie remontu, którego w ogóle 
się nie robi.

Interwencje » S z ta n d a r u  L u d u «  skutkują
KIEROW CA SAMOCHODU 
W A R A N Y

Sam odzielna S tac ja  PK S w  L u
blinie odpow iedziała n a  list nasz 
p. t. „Szofer znów bije w oźnicę'1, 
zamieszczony w N r 281 z dn. 22.IX 
b. r. K ierow ca sam ochodu ciężaro
wego, k tó ry  bił woźnicę, został 
ukarany  naganą z ' ©statecznym o- 
strzeżeniem. Nie w ydalono go z 
p racy  dlatego, gdyż jes t on do
brym  fachowcem, a podobny w y
padek zdarzył m u się po raz  pierw  
»sy w iyciu.

IN STA LA CJA  ELEKTRYCZNA 
DOPROWADZONA 

W związku z listem, zamieszczo
nym  w  N r 247 z dnia *.IX b. r. 
„Od dwóch miesięcy nie ma p rą 
du", DOKP Lublin w yjaśnia, że w  
mieszkaniach przy ulicy 1 M aja 
N r 12 instalacja elek tryczna zosta
ła doprow adzona do stanu  używ al
ności w  drugiej połow ie sierpnia. 
N atom iast sp raw a zainstalow ania li 
czników w  tych m ieszkaniach i u - 
iszczania opłaty  za zużytą energię 
elektryczną należała do obowiąz
ków mieszkańców, k tórym  m iesz
kania te  zostały przydzielone na 
stałe.
APTECZKA UZUPEŁNIONA

W odpowiedzi na list „Apteczka 
bez jodyny", zamieszczony w  Nr 
259 z dnia 28 b. r., PZG S w  Bia
łej Podlaskiej zawiadom ił nas, że 
braki w  apteczce przy  magazynie 
zostały usunięte przez zaopatrzenie 
jej w niezbędne m ateria ły  opatrun
kow e i leki

SILOS OPR02NIONY
Z arząd Miejski w  Lublinie odpo

w iedział na  list zamieszczony w  
N r 226 z dnia 18.VIII b. r. „Dom 
z silosem'*, że silos został opróżnio
ny bezzwłocznie po ukazaniu  się 
listu. W łaścicielowi dom u polecono 
Sporządzić na posesji śm ietn ik  w 
term inie do dnia 15 października 
b. r.

Mamy jedynie to  zastrzeżenie, 
że jeżeli spraw a została załatw iona 
bezzwłocznie po ukazaniu się listu, 
dlaczego zw lekano półtora miesiąca 
z udzieleniem  w yjaśnienia?

M IESZKANIE I k iem  i Kawią, W spraw ie tych ulic
MA BYĆ PRZYDZIELONE •  | dostaliśm y już k ilka alarm ujących

W związku z a rt. „Musi się zna- l* tów .
leźć m ieszkanie dla tow. Potrzysz- 
cza" z dn ia  18.VIII b. r. Oddział 
G ospodarki Lokalow ej Z arządu Miej 
skiego w yjaśnia, że m im a s ta rań  
n ie mógł przydzielić mieszkania 
w yżej w ym ienionem u, albow iem  
nie dysponuje w olnym i, odpowie
dnim i mieszkaniam i. N iem niej jed
nak  przy  najbliższej możliwości 
O ddział G ospodarki Lokalow ej nie 
omieszka spraw y te j załatw ić po
zytywnie.

Chcemy, aby odpowiedź o przy
dzieleniu m ieszkania tow. Potrzysz- 
czowi w płynęła do nas jak  n a j
szybciej.

DLA UL. ROZSTAJNEJ BRAK 
KREDYTÓW

N a lis t p. t. „R ozstajna prosi o 
chodnik", zamieszczony w  N r 250 
z dn ia  11.IX  b. r. Z arząd M iejski 
w yjaśnia, że k redy ty  przyznane 
przez Radę P aństw a na  popraw ę 
w arunków  kom unalnych klasy  ro 
botniczej m. L ublina n ie w y sta r
czają na w ykonanie najkonieczniej
szych robót w  naszym  mieście. Z 
k redy tu  R ady Państw a w  kwocie 
12 mil. zł., przyznanych na popra
w ę ulic, kom isja sk ładająca się z 
przedstaw icieli MRN, Zw. Zawodo
w ych, czynników  społecznych i po
litycznych, postanow iła, że przebu
dow ane zostaną ulice: Żelazna, 
G arbarska, K am ienna, w ybudow a
n y  kanał na ul. Suchej, oraz prze
dłuży się chodnik na ul. Żelaznej 
o raz ul. Kunickiego. Ul. R ozstajna 
n iestety  nie została objęta planem  
robó t na r. b. z powodu w yczer
pan ia  kredytów .

p roponu jem y jednak, ażeby w  
przyszłym  roku  wziąć pod uw agę 
przebudow ę ul. R ozstajnej. Ponadto 
p roponujem y zainteresow anie się 
ulicam i: Rolną, N adłączną, Wido-

GODZIN NAUCZANIA 
NIE MOŻNA PRZESUNĄĆ

Państw ow e Liceum Telekom uni
kacyjne w  Lublinie w yjaśn ia  w 
zw iązku z listem  „Liceum T eleko
m unikacyjne proszone o zm ianę 
godzin", zamieszczony w  N r 267 z 
dnia 28.IX b. r., że przesunięcie 
godzin nauczania na  popołudnie 
jes t niem ożliwe ze w zględu n a  to, 
Iż w  budynku szkolnym mieści się 
G im nazjum  H andlow e, L iceum  H an 
dlowe i Liceum A dm .-H andlow e. 
Wobec tego niem ożliwym jest u -  
mieszczenie jeszcze jednej szkoły 
w  godzinach przedpołudniow ych.

Poniew aż jednak  na  97 uczniów
12 dojeżdża spoza te renu  Lublina, 
a  zajęcia trw a ją  rów nież przed po
łudniem , należałoby, aby dla ucz
niów tych znalazło się m iejsce w 
k tó re jś z burs lubelskich. A peluje
m y do Tow. B urs j Stypendiów  
aby zainteresow ało się powyższą 
spraw ą.
KONIECZNE ROBOTY NAD T U 
NELEM BĘDĄ WYKONANE

D yrekcja O kręgow a Kolei P ań
stw ow ych w Lublinie w związku 
z no ta tką  „Kolorowy deszcz", za
mieszczoną w  N r 229 z dn. 21.V III 
b. r. w yjaśnia, że zabezpieczenie 
m ostu żelbetowego nad  ul. K ur 
nickiego należy do zadań bardzo 
kosztownych. Izolacja, w ykonana 
przed 26 laty , uległa uszkodzeniu. 
DOKP ograniczy się na razie do 
w ykonania izolacji w m iejscach 
połączenia p ły t nośnych z przyczół
kam i, przez k tóre  przedostaw ała 
się woda. Roboty te  zostaną roz
poczęte w najbliższym  czasie. N a
tom iast jeśli chodzi o rem ont scho
dów i chodników  w  tunelu , obo
w iązek rem ontu  spoczywa na Za
rządzie M iejskim  w  Lublinie.

Odpowiedzi n cd la h cf t

B. orski żandarm-wyzyskiwaczem
Z pow. Biała Podlaska otrzymaliśmy 

poniższy list:

„W Zakanalu pow. Biała Podlaska bo 
gte z  wiejski Jan Pasternak, stary car-  
ski żandarm, zatrudniał służącą, biedną 
wdowę Annę Szydłowską, Gdy po 6 la 
tach pracy Szydłowska upomniała się a 
zapłatę, córka Pasternaka, Maria Siwek, 
zbiła Szydłowską i ordynarnie ją zwy 
myślała, grożąc, że na drugi raz poła
mie jej żebra i pobije do nieprzytomnoi 
ci, Maria Siwek ma męża, który jest 
wspólwłafcicielem metorcwego młyna 
i 22 ha ziemi. Ale biednej wdowie nie 
ma czym zapłacić.

Gdy Szydłowska chciała bogacza 
wiejskiego podać do sądu i prosiła soł
tysa Semeniuka O wydanie aktu ubó
stwa. ten odmówił, rfc chcąc obraxiź 
tym bogacza wiejskiego,

Pan Pasternak, je 
go córka Siwek Ma
ria i jej mąż Sewe. 
ryn myślą zapewne, 
że są to jeszcze da 
wne czasy carskie 
lub przedwrześnio- 
we, kiedy to można 
było bezkarnie w y
korzystywać bied- 

dnych ludzi. Jednakże pan żandarm 
Pasternak i jego bliscy pomylili się w  
czasie".

Przykład powyższy świadczy •  tym, 
że walka klasowa aa wsi ciągle sit to- 
czy. Wypadek z sołtysem Semeniukiem 
jest dowsdem, że niektórzy są tak za
ślepieni. że pomagają bogaczom wiej. 
skim. Oczekujemy, ie b. żandarmem 
carskim — wyzyskiwaczem i sołtysem 
Semeniukiem zainteresują lię władze
jHwiawwt w Siaki Podtakisl

Ob. Michalina Dzido — Księżpol j 
pow. B iłgoraj — K om isja K w alifi
kacy jna  przy W ojewódzkiej Radzie 
N arodow ej w  L ublinie w y jaśn iła  
nam , że sp raw a Wasza znajdu je  sdę 
już w  je j posiadaniu  i rozpatrzona 
zostanie w  dniu  18 bm.

Ob. J . N. w  Lublinie — W opisy
w anej przez Was spraw ie przeniesie 
n ia  szewca Cygana inform ow aliśm y 
się w Wydz, K w aterunkow ym . Poi.i 
form ow ano nas, że przeniesienie to 
n astąp i po 14 dniach, ponieważ tak i 
okres potrzebny je s t n a  przeprow a
dzenie eksm isji.

Czytelnik J . B. z Lublina — A para 
tów  radiow ych na ra ty  nie sprzeda
w ano  dlatego, poniew aż ich nie by
ło. O becnie C entrala  H andłcw a Prze 
m ysłu E lektrotechnicznego w Lubli 
nie o trzym ała now y transpo rt „Pio
n ierów " i „Orionów", k tóre będą 
sprzedaw ane ju ż  w  najbliższych 
dniach.

Ob. Jałochow a w  Puław ach — Za
rząd  M iejski w  Puław ach poinform o 
w al nas, że otrzym aliście już przy
dział na dw uizbow e m ieszkanie, wo 
bec czego sp raw a je s t n ieaktualna.

Czytelnik z Rudy Opalin — Nie 
macie pow odu denerw ow ać się, że 
lis ty  Wasze irie zostały dotychczas 
opublikow ane. L isty  bowiem publi
kujemy w kolejności ich wpływu.

a poniew aż je s t i oh bardzo wiele, 
m usicie cierpliw ie czekać. Niezależ 
nie od tego o^ipi/s «cli przekazaliśm y 
kom peten tnym  władzom.

Ob. K rzyżanow ski Stanisław — 
Chełm — w w ypadku Waszym może 
cie przez ekspozyturę Ubezpieczał, 
nd Społecznej w  Chełmie złożyć rosa 
czenia o ren tę  w ypadkow ą. Niezależ 
nie od tego pracodaw ca musi złożyć 
do Ubezpieczalnl' Społecznej zgłoszę 
nie o w ypadku.

Ob. W achowski w  Lublinie, S. B. 
w  H rubieszowie, Z. Soborski — Wa 
ręż, G. W. — L ublin, Franciszek 

| Bożko, R obotnik — L ublin, Chili- 
j m oniuk H enryk  — Horodyszcze, 
j B. T. — K raśniczyn, S. D. Lublin, 

Ob. W estfeld — Lublin, L ont A lek
sander — Łuków ek Górny, — listy 
Wasze otrzym aliśm y, w m iarę  moż 
ności będziem y je  publikow ać lub 
udzielim y W am odpowiedzi.

Ob. Jerzy Frejek — L ublin  — list 
•  p iekarn i zatrzym ujem y do ew en
tualnego w ykorzystania, z pozosta
łych nie sloorzyetamy.

Ob. Kaczyński Ludwik — Lublin
— listu Waszego nie w ykorzystam y,

Przypom inam y jeszcze raz naszym  
Czytelnikom , że anonimów nie bie
rzemy pod uwagę.

Przed trzeba tygodniami ober
wał się kawałek sufitu i zranił jed 
nego z mieszkańców ob. Iwanka, 
którego zabrało Pogotowie Raturs 
kowe.

Obecnie dom 
nasz znajduje się 
niemal zupełnie 
bez dachu. Cho 
dziliśmy w  tej 
sprawie do W y
działu Nierucho 
mości z prośbą 
o przeprowadze

nie remontu, ale wtedy (w dniu 
24 ub. m.) naczelnik wydziału od 
powiedział nam: „jeśli się Wam 
nie podoba tak mieszkać, to sprc 
wadzę Milicję i każę Was wyrzu
c i ć C z y ż b y  to miało zaradzić wa 
leniu się domu?

Pełne tragizmu pytanie kieruje 
my pod adresem Wydziału Nieru 
chomośd. Czyżby naprawdę wy
rzucenie mieszkańców z domu 
miało zastąpić remont domu? W 
tej bardzo dziwnej i niejasnej spra 
wie oczekujemy wyjaśnienia Wy 
działu Nieruchomości Wiemy, że 
kosztorys na remont tego domu 
został złożony na sumę 630.807 zł. 
Dziwimy się, że dotychczas spra
wa remontu stoi na martwym 
punkcie. Remont tego domu musi 
być przeprowadzony jak najszyb 
ciej. A eo ma znaczyć „odpowiedź" 
naczelnika wydziału?

Nasi dłużnie?
Najoporniejsza instytucja w u- 

dzielaniu odpowiedzi to:

ZARZĄD GMINY W BIAŁEJ 
POW. RADZYfl — list w Nr, 
225 z dnia 17. VIII br.
Ponadto odpowiedzi nie otrzy

maliśmy od następujących insty
tucji:
ZARZĄD MIEJSKI W LUBO

NIE — list w Nr. 232 z dnia 
24. VIII. br.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W LUBLINIE — list w Nr. 231 
z dnia 23. VIII. br. i liat w Nr. 
256 z dnia 27. IX. br.

INSPEKTOR PRACY W HRUBIE 
SZOWIE — list w Nr. 247 z dn. 
8. IX. br.

POWIATOWY ZWIĄZEK GMIN
NYCH SPÓŁDZIELNI „SAMO
POMOC CHŁOPSKA" W TO
MASZOWIE LUBELSKIM — 
list w Nr. 254 z dnia 15. IX. br.

KOMISJA SANITARNA W BIA
ŁEJ PODLASKIEJ — list W 
Nr. 254 z dnia 15. IX. br.

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH W LUBLI
NIE — list w Nr. 254 a dnła 
15. IX. br.

KIEROWNICTWO KINA „APOL 
LO" — list w Nr. 257 z dn. 18. 
IX. br.

WYDZIAŁ KWATERUNKOWY 1 
MIEJSKA KOMISJA LOKA
LOWA W LUBLI NE — list w 
Nr. 264 z dnia 25. IX. br. i llat 
w Nr. 258 z dnia 19. IX br.

SPÓŁDZIELNIA KIEROWCÓW 1 
PRACOWNIKÓW SAMOCHO
DOWYCH W LUBLINIE — ll»t 
w Nr. 267 z dnia 28. IX. br.

WYDZIAjyPRZEMYSŁU I HAN- 
D L U ^ m Z . MIEJSKIEGO W 
L »irN T E  — list w Nr. 268 z 
dnia 29. IX. br


